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dres redakcji ! administracji: Kraków, uł. Orzeszkowej 7 
` Boletos" Nr; 102-79, — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89 
we Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 

Kem naczelny przyjmuje od godz. 12 do I w południe. 


Fa Waa 


~ Nafeżyłość poczťowa opłacona ryczałtem. ` 


Zanosi się dziś na burze w Sejmie 


Opozycja zamierza zaprotestować przeciwko ograni- 
czeniu porządku dziennego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 22. 4. (Sin) Do ostatniej chwi 
li stanowisko opozycji wobec nadzwyczajnej 
sesji sejmowej nie zostało jeszcze należycie wy 
jaśnione. CKW. PPS. obraduje jeszcze dotych 
czas. W tej chwili obradują również prezydja 
Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Narodo- 
wego oraz klub Ch. D. Uchwały trzymane sa 
chwilowo w tajemnicy. Wszystkie kluby opo- 
zycyjne informowały się w kancelarji sejmo- 
wej, czy będą dopuszczone wnioski poselskie 
na obecną sesję. Otrzymawszy odpowiedź, że 
wnioski nagłe rie będą dopuszczone, a marsza 
lek Seymu przyjmie jedynie interpelacje, wszy 
stkie kluby postanowiły odbyć powtórne na- 
rady dla powzięcia ostatecznej decyzji. W 1o- 
nie tułów opozycyjnych istnieją dwie tenden 
cje: Jedna zmierza do demonstracyjnego opu- 
szczenia sali sejmowej po złożeniu protestu 
marszałkowi Sejmu z powodu ograniczenia pe 
rządku dziennego posiedzenia Sejmu, druga 
zaś oświadcza, że należy brać udział w dysku- 
si, protestować przeciwko stanowisku mar- 
szałka Sejmu i opuścić Sejm dopiero przed 
głosowaniem. Prawdopodobnie zwycięży kie- 
runek drugi. 

Posiedzenie Senatu, wyznaczone pierwotnie 
na sobotę, zostało odroczone do poniedziałku 
godz. 10 rano. 


Premjer na Zamku 


Warszawa 22. 4. (Sin) Premjer Sławek 
został dziś o godz. 1 w południe przyjęly przez 
n» Prezydenta na Zamku. Konferencja trwała 


UA NE OOO. O —_— EM 


czas dłuższy. Konferencji tej przypisują wiel- 
kie znaczenie i zwracają uwagę, że wynikiem 
jej jest również odroczenie posiedzenia Senatu 
do poniedziałku. 


W fryhie doraźnym 


Warszawa 22. 4, (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie komisji skarbowo-budżetowej Se- 
natu, na którem wybrano jako referenta usta- 
wy pożyczkowej senatora Sobolewskiego. Ko- 
misja zbierze się w sobotę o godz. 10 rano dla 
wysłuchania referatu. Przygotowanie referen- 
ta, zanim jeszcze ustawa nadeszła do Senatu 
należy do nowych zjawisk w dziedzinie życia 
parlamentarnego w Polsce i jest dowodem 
wprowadzenia trybu „dorażnego* do praktyki 
parlamentu. 

Dziś również obraduje prezydjum klubu BB. 
wraz z referentem celem wszechstronnego uza 
sadnienia wniosku rządowego o ustawie poży 
czkowej. 


Uchwała Stronnictwa 
Ludowego 

Warszawa 22. 4. (Sin) Dziś odbyło się po 
siedzenie prezydjum Stronnictwa Ludowego. 
Pe 4 zgłosić w Sejmie cały szereg 
| wniosków w sprawie sytuacji gospodarczej, 
stosunków w lotnictwie itd. Gdyby wnieski te 
nie zostały przyjęte Stronnictwo Ludowe opuś 
ci salę sejmową i w dyskusji nad umową po- 
życzkową nie będzie brało udziału. 


Gen. Jaźwiński pada nieprzytomny 
na sali sądowej 


mJ ciężkim stanie cduiezieno go Go Szpitala 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 4. (Sin) W procesie prze”, 

ciwko gen. Jazwińskiemu przesłuchany dziś | 
został b. kapitan Targowski. przebywający "be | 
mie w areszcie. Badane szło w kierunku u“ 
stalenia. czy oskarżony gen. Jazwiński wie- 

dział o iego nadużyciach. Świadek zeznaje, 
zo oskasżony nie wiedział © jego nadużyciach. 

Następnie zeznaje b. porucznik Solecki, skaza 
uy na 3 lata więzienia. wydaleme z wojska 
pozbawięn'e praw. Świadek nie może wyjaśnić. 
czy oskarżony wiedział nadużyciach, 
nie. 

Z kole: przystąpiono do przesłuchania świad 
ka podpułk. Szajeckiego. Świadek zeznał. że 
podczas iednej z rozmów prowadzonej z wę: 
Jaźwińskime odniósł wrażenie, że generał 
czył sobie. by te meldunki kompromitujące A 
ku oficerów zostaly przez niego wycofane. 
Gen, Jaźwiński miał mu dać do zrozumienia, że 
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w razie wiewycofania meldunków może go spot 
kać karą sądowa. 

Przewodniczący gen. Mecnarowski przystę” 
puje dg odczytania tych meldunków, znajdują- 
cych się w aktach. W chwili cdezyty wania, sie 
dzący na ławie oskarżonych gen. Jaźwiński 
nagle zbiadł i po chwil, zanim zdołano się 
zorientować. osuną: się nieprzytomny na zie- 
mię. Nagłe omdlenie oskarżonego wywołało 
olbrzymie poruszenie na sali sądowej. Do zem 
dlonego dobiegł obrońca oraz kilku oiicerów, 


. spiesząc mu z pomocą Gen. laźwiński nie od- 


zyskał jednak przytomności. Posiedzenie sądu 
zostało przerwane. 

Z koriendy garnizonu wezwano dyżurnego 
lekarza, który również nie mógł zef- Jaźwiń 
skiego doprowadzić dë przytomności W nie- 
przytomnym stanie przewieziono go do szpita” 
la Ujazdowskiego. Według zdań lekarzy gen. 


Kraków, piątek 24 kwietnia 1931 


Wszelkie komuuikaty należy nadsyłać wprost do administrac 
Koyg:anikaty. przesłane redakcji, nie. będą uwzęięduione. 
Rękopisów zedakcja mie zwraca, Za insarańy, redakcja nie odpowiada, 
Cen: ogłoszeń i premumerzty unieszczowa jest na ostatnie Sironie. 
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I prez Sir 


WYDANIE IN. 5% 
Nir. 169 


| aj. OGONIE ENO ESA" "| 
| Jaźwiński dostał nagłe bardzo ciężkiego ataku 
serca, spowodowanego silnym wstrząsem ner 
wów. Po kilku minutach przewodiczący wzno 
wii posiedzenie, oświadczając, że udracza roz: 
prawę do piątku, godz. 10 rano. 
OBO 
Urzydnikoam magisfrackim feż obrięto 
pensje 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 22. 4. (Sin) Do magistratu. 
warszawskięgo nadeszło dziś pismo ministra 
spraw wewnętrznych  Składkowskiego jaka 
władzy nadzorczej z nakazem redukcji plac us 
rzędników komunalnych z dniem 1 maja a= 
nalogicznie do redukcji płac urzędników pańd 
stwowych. Takie samo pismo wystosowano 
do wojewodów w sprawie redukcji we wszyst 
hich miastach podległych władzy drugiej i= 
stancji. 

Wobec tego związek pracowników samorzą- 
dowych porozumiał się telegraficznię ze wszy- 
stkiemi swymi oddziałami w sprawie wspól- 
nej akcji. Jednocześnie związek zwrócił się do 
magistratu o zaskarżenie decyzji ministra spr. 
wewnętrznych jako mieprawnej, gdyż jeszcze 
w r. 1925 Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny wyjaśnił, że obniżenie płac urzędników pań 
stwowych nie dotyczy urzędników komunał- 
nych. 

Nie jest wykluczony strajk włoski urzędni= 
ków magistrackich. 


Zjazń kciejarzy | tia redakcji 
płac 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 4. Sm W Katowikacii wlk 
był się zjazd wszystkich prezesów złedmocze 
mia kolejarzy polskich w którym wzięły udzidt 
300 uczestników. Generalny referent zjazdu Na 
wakowski poddał ostrej krytyce zarządzenie 
wiładz o redukcji płac. Zjazd domaga sę zi 
sienia redukcji. 


Nieznaczny spadek hezrobogia 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 4. Sin. Wędług dumnych 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy $œ: 
ba bezrobotnych w Połsce w dmir 8 bm. wy“ 
mogiła 371.027 osób co w porównaniu z 30- 
szłym tygodniem wynosi spadek 4290 vođi. 


R. nesłowie przed sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 4. Sin. W dniu B bm 
rozpatrywał sąd okręgowy w Siedlcach szą 
sesji wyjazdowej w Garwolinie sprawę b. po” 
sła z Wyzwolenia Stamsława Nowaka, oskaę 
żonego © podburzamie ludności przeciwko regt 
dowi. Sąd. uwzględniając wniosek obrony w © 
sobach mecenasów Berensona i Grałińskieg> 6 
powołanie nowych świadków, rozprawę odro- 
czył. 

Warszawa. 22. 4. Sin. 20.-go bm. Sąd Naf 
wyższy rozpatrywał sprawę b. posła z Stron= 
Chiopskiego Dubrownika, skazanego 

Arelacyjny na 6 miesięcy więzienia. 
Skarga kasacyjna została odrzucona. : 


Czy jeszcze ni 


kor: promitacii? 


(Th) Rzecz jasna—bardzo smaczny nie jest 
ten temat, do którego, niestety ciągle wracać 
trzeba. Ów osławiony paragraf 20, w którym 
uwiecznily się do pełnej nieśmiertelności róż- 
ne polityczne inteligencje i ustawodawcze tla- 
lenty, nie staje się smaczniejszym, gdy się go 
długo gryzie. Istotnie — ze wstrętem przycho- 
dzi każde jakiekolwiek zajęcie się tym dziwo- 
lagiem „prawodawczym*. A jednak musi czło 
wiek ciągle babrać się w tych wypocinach cho 
rej głowy i coraz zwracać się tam, gdzie na- 
leż: z prostem zapytaniem: czy jeszcze wciąż 
nie dość jest kompromitacji? 

Od jednego z głównych matadorów i wpły- 
wowych mocarzy sanacyjnych słyszałem raz 
taka maksymę: Jeśli rzad nawet głupstwo ro- 
bi, to musi z niem dojść do samego końca i 
nie wolno mu przez zaniechanie kontynuowa- 
nia przyznać, że zrobił głupstwo. Tego wyma- 
ga bezwzględnie autorytel rządu.  Myślalem 
sobie wtedy: Toć taki Macchiavelli jest popro- 
słu bojaźliwą sierotką, jakaś przelekniona pta- 
szyną wobec Lwiego Serca i Iwicj dumy la- 
kiego oto męża stanu. Niema lej siły, wobec 
której aulorylel rządowy móglby ustąpić. A 
jak się spotykają w wązkiej uliczee głupstwo 
1 autorytet, to jednak głupstwo usląpi, moze 
jako jednak to, co od owego „aulorytełu” jest 
przecież mądrzejsze... 
kiej teorji byloby zupełnie beznadziejną robo- 
tą wykazywać i jeszcze raz wykazywać, do jā- 


kich dziwacznych nonsensów taki paragraf 20 


'w praktyce doprowadza. „Autorylet* jak jakiś 
Dalai Lama siedzi sobie na wyżynie pagody i 
Rie wzrusza się. 

Przypuśćmy jednak, że owa „maksyma nie 
jest „fundamentum regnorum“, lo przecież go- 
dzi się zapytać: Quosque tandem: Dokąadże 
nareszcie? Gdzie jest granica kompromitacji, 
aby już nareszcie wystarczyła: i działała — 
przekonywująco? 

Niewatpliwie — paragraf 20 już zdołał i 
rozsławić nas na całym świecie. Już śmieją się 
w kułak ludzie, jak dobrze to bylo obmyśla- 
Re, że można każdego Żyda „bezbożnika” wy- 
klaczyć z gminy, do której on, notabene, ze 
samego prawa i przymusowo należy. Nasz pa- 
ragraf 20. doczekał się lakiej sławy niemal jak 
powiedzmy sprawa „Anschlussu“, — stal się 
żełaznym tematem artykulów gazeciarskich na 
obu półkulach. 

Ale nie mówmy o światowej sławie. Mów- 
my o tem spustoszeniu, które on sprawia u 
nas w kraju. Wystarczy wziąć którąkolwiek 
gazetę żydowską do ręki, ażeby się przekonać. 
jakie zamieszanie narobić może jeden — ma- 
dry pomysł. Nie mówmy już o kłótniach, bi- 
jatykach, donosach, ba, nawet strzelaninach, 
które są na porządku dziennym w małych 
miasteczkach przy obecnej „walce wyborczej”. 
Zwróćmy raczej uwagę na ten zanik setek 
1 tysięcy Żydów, których nagle niema w spi- 
sach gmin żydowskich, jakby się ktoś mokrą 
gabką po tabliczce przejechał. Zmazani w ly- 
Siące, w dziesiątki tysięcy. Może dlatego wla- 
śnie przezacna „Aguda“ tak przypadła do gu- 
stu naszemu rządowi, bo ona w tak iście cu- 
dotwórczy sposób rozwiązuje kwestję żydow- 
ską w Polsce: poprostu wykreśla Żydów, to 
ich już niema i nie będzie więcej z nimi klo- 
potu. 

A kogo się kreśli? Czy samych komunistów? 
Ależ — we róbcie żartów. Przecież w całej 
Sowdepii niema tylu komun*stów, ilu ich już 
zdążyła Aguda wykreślić na prowincji. Zapew” 


ne Aguda ma racię — ona musi mieć racię w 
myśl wspomuianej wyżej maksymy rządów: 


bo ona wszak także należy do rządu! — sko 
ro uprosiła o wał ochronny przeciw komuri- 
stom. Ale skoro tak dużo komunstów niema, 
to w potrzebie można się zadowolić choćby — 
prezesami kahałów. Czy to muszą Być sami ko 
musci? A p. Frenkel! z Radomia nie wystar” 
sza? A chasvdzi, którzy mają czelność jeździć 
ue do Góry Kalwarii, tylko do innej rezyden- 


Oczywista — wobee la- j 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


an OJ PO AO O TRAN Å O UDOWA RAD r OZ Z NO A A A S G S 


„ROWY 7 ZIE NNTK" BRE 24. TV. 1951. 
cË, są lepsi od koniunistów? W czem właści- 


wie są lepsi? No i tak wylutują sioaiśc, nuzra” 
chiści, bundowcy. komuniści i inni chasydzi 
nie górscy. 

A to stę dzieje dzień w dzień, gazety o tem 
piszą. urzędy są zarzucane skarzamu, upija pu 


bliczua jest wzburzona do stanu kipiena — a‘ 


rząd nic. Rząd spoczywa wysoko w obłokach 
i pozwalą dzieciom bawić się. Sformułował pa 
ragraif, a więcej go nie obchodz: 

Dłatego wolno się pytać i należy się pytać, 
ciągle a ciągle się pytać: azy jeszcze wciąż 
mie dość jest kompromitacj: ? 

W opinii żydowskiej oczywista takiego iście 
olimpijsk' ego spokoju nie rozumieją. Doszło do 
tego, że najspokojwejsze elementy w Żydo- 
stwie, ludzie, którzy nigdy de żadnej partji nie 
należeli i dalecy są od t. zw. partyjnictwa © 
caże mile. jednak tracą równowagę i przyclio” 
dza do ludu i wołają: Złączmy sę wszyscy i 
wyrzućmy poza nawias naszej społeczności 
szkodników, którzy w dodatku jeszcze zupeł- 
nie zwarjowali Istotnie normalną swoją 
złość i złośliwość Aguda teraz jeszcze łączy 
ze zgoła nenormalner wariactwem. 

Ot tak” człow'ek spokoiny. jak Dr. Gold- 
flam z Warszawy. człowiek wielkiej nauki i 
wielkiego nazwiska naukowego a przytem 
człowiek sędz wego wieku. nie riógł już wysie 
dzieć w swoim domu przy swoich ksążkach i 
manuskryptach i wyszedł na wice w sam 
tłum tam, gdzie jesi row i gwarno Urmkał te- 
go przez całe swoje pękne życie. ale nare- 
szere nie mógł już znieść hańbv krzywdy. ja- 
ką ta hałaśliwa zgraja Ściąga na żydostwo 
polskie. Kto zna Dra Gealdflama i uirzy tego 
czcigodnego starca przy robocie agitacyinej i 
obrenme:, ten odrazu będzie mał miarę, jak 
głakoko sięga wzburzenie tym nieszczęsnym 
paragrafem wywołane. I zanosi się na to. Że 
Aguda zostane poprostu od reszty żydostwa. 
pobożnych i niepobożnych. odseparowana. po- 


za nawias R ZUA 


Memorietepiskoratu pr strzwie 
kenstyłacji 


(Telefcneni od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 22. 4. Episkopat polski nade- 
słał presnierow: Sławkowi. marszałkowi Sejmu 
i Senatu oraz prezescin klubów parlamentar- 
nych B-B.. Str. Narodowego, Str. Ludowego, 
PPS. Ch. D., NPR, Kł. ukraińsk'ego i niemie- 
ckiego obszerne uwagi w sprawie zmiany kon- 
stytucji. Memoriał ep skpatu ogranicza się do 
spraw i artykułów  konstytucii. bezpośredrio 
związanych z życ'em religijnem w Polsce. M. 
in. e proponuje zmianę ordynacji wy” 
borczej w tym kierunku. by dozwałała ona po 
minąć A Azadeh kandydatów 
wiediich. bez równoczesnego zwalczania ca 
łych Fst. Dalej propormie episkopat wybitne 
uprzywitejowanie Kościoła rzyniskorkatolickie- 
go w Polsce. Wkońcu zawiera memoriał po” 
stulat szkoły wyznaniowej. przyczem charakte 
rystyczt:e jest zakończenie: „Gdy Żydom tra- 
ktatem s muiejszoścach narodowych przyzna” 
no prawo do szkolnictwa wyznanowego. kato 
licy mają prawo żądać tego samego dla siebie“ 
Prchewieństwe remuńskiemu nie wolr” 

hreć udziale w życu prlifycznem 

Buka 
strów wydał zakaz duchowieństwu brania u 
działu we wszelkich przejawach życia pol tv 
cziego. Zarządzenie to wymierzone jest prze- 
ciwko krańcawej organizacii prawicowej. 


Warszawa 22. 4. PAT W poniedziałek, ; 


dnia 20 bm. poseł polski w. Madrycie Perłow- 
shi, skutkiem instrukeyj, otrzymanych od rzą 
du polskiego, notyfikował prowizorycznemu 
rządowi hiszpańskiemu jiego uznanie przez 
rząd polski, 


nieodpo” | 


eszt. 22.4. PAT Prezes rady mim | 
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Nr. 700. 


Przy zaparciu stolca, przekrwieniu podbrzusza, bóiaci 
w krzyżu i w bokach. braku oddechu, biciu serca, mi- 
grenie, szumie w uszach, zawrotach głowy i ogólnem 
złem samopoczuciu rowuduje naturalna woda gorzka 
„Franciszka-józefa* wydajne obfite wypróżnienie i za- 
nik poprzednich objawów niepokojących. Ządać w apt. 
DEEE A A I E TREO UPKONYWARNNNWWAAONONO 


Należ: rrzyzvać że ta meiodz budzi powa- 
Żiw zastrzeżenia. Wszak — nawet nie cała Agu 
da zawiniła. Zawinii tylko batlańscy pol:tykie- 
rzy którym zwycięstwo poktvczne maluje 
się, jako ciężk: zabłocony but. wdz any ma no- 

gç a pózniej stąpanie tym butem po najczuł- 
szy H nerwach przeciwników Ot tych idiotów, 
czy wariatów należy urieszkodliwić. a nie tych 
Bogu ducha wirenych, którzy rzeczywiśce my 
ślą, że ch prowodyrzy coś robią ku chwale 
Bożej. 5 

Ale cokolwiek i jakkolwiek w tei zgoła już 
niejudzkiej walce się wygotuje. — dla rządu 
powinno już być dosyć eksperyjientowauia.' 
Jeśśi prawdą jest, co p miuisier W. R. i O. P. 
powiedział dyrektorom ŻAT-nej? — oczywista: 
ad uum, amerykańskich Zydów, z którym: 
się ieszcze trochę liczy! — że paragraf 20 był 
tyiko eksperymentem, to niechże już nareszcie 
stw'erdzi, że tren eksperyment się nie udał. By” 
ło dużo zamieszania, dużo komprom tacji, 
ale nareszcie już dosyć. 

Myliłby się rząd. czy jakaś tam jego eks- 
pozytura. gdyby myślał. że usuwa kompromi- 
tację przez to, że tworzy iakaś nowa grupę, 
jakąś grupę B.B.Ż. która odrazu  dezawuuje 
nawet Agudę i zapowiada walkę przeciw vhyd- 
nemu paragrafowi. Przez powiększen'e zamie- 
szamia niczego się nie osiągnie, Zresztą — ta 
mowa beznadzieina grupa tyiko jeszcze po- 
większy kompromitacię Względne do starej 
kompromitacji doda eszcze nową. Kompromi- 
tux nas na Świecie pobożna Aguda. skom- 
promretuie do reszty niepobożna Aguda. Istotnie 
— 0wa grupa. to kuhek w kubek to samo. 
co Aguda tylko w sutrdutach i kapciuszach. Te 
do sanacy -- nie tej z ceudzystowem tylko do 
prawdziwego uzdrowienia stosunków — nie do 
prowadzi 

Pretec tero rosmre ia 
naszę pytane przy,ać i uznać ne możemy. A 
pytanie zostaje w całei swojej aktualności: 
Czy jeszcze wciąż niedość kompromitacji? 


iako odpowiedzi na 


St. Grabiński k 
lifera ckiej 


urecfem Raq ody 
m. bwawa 

Lwów 22.4 PAT. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komilelu nagrody literackiej m. Lwowa 
imienia Kornela Ujejskiego przyznano nagro- 
dẹ w wysokości 7.500 zł. znanemu powieścio- 


pisarzowi i noweliście Stefanowi Grabińskie- 


miu. 


Sir Eric Dremm end w Eerlinie 
Berlin 22. 4. PAT. Dzi popołudniu przy- 
byl do Berlina sekrtearz generalny Ligi Naro- 
dów sir Eric Drumond. Wizyla jego ma na 
celu omówienie z min. spraw zagranicznych 
Curliusem spraw. pozostających w związku 2 
majowa sesją Rady Ligi. 
„7 SNAKE] a a a l a ee 


Berlin. 22. 4. PAT. „Berliner Tageblatt“ 
donosi. że w najbliższych dniach nastąpić mają 
zmiany ra stanowiskach kierowniczych kilku 
memieckich placówek dyplomatycznych Następ 
cą posła niem'eckiego w Bukareszcie, v. Mutiu 


sa miancwany ma być dotycliczasowy poseł 
niemiec. w Teheranie Ir. v Schulenburg, 


dotychczasowy radoa ambasady niemieckiej w 
Madrycie Kamphoevener odwołany ma być do 
referatu Ligi Narodów przy urzędzie spraw za 
graniczrych. Stanowisko jego w ambasadzie 
nienreckiej w Madrycie „biać ma radca legacyj 
Mackensen z referatu rozbrojeniowego. 
Warszawa 2. 4. Na dziś. zapowiedziany 
byi przyjazd do Warszawy znakomitego poety 
hebrajskiego Ch. 'N. Bialika. Cała prasa żydow 
ska zamieściła dziś serdeczne artykuły powi- 
talne na cześć gościa. Tymczasem okazało się, 
że wiadomość o przyjeździe polegała na niepo- 
rozumieniu. gdyż poeta > wita do Warszawy 
dopiero jutro lub pojutrze. 
p GZ m 


Nr. 109. 


D. maja wyg 


Wybór Brianda zapewniony — Faui 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 24. IV. 1931. 


— 
m ma 


ry prezycenia Francji 


Boncour minisirem 


spraw zagranicznych 


Paryż 22. 4. PAT. Ustawa konstytucyjna 
wymaga, aby wybory nowego prezydenta re- 
publiki odbyły się przynajmniej na miesiąc po 
wygaśnięciu pełnomocnictw jego poprzednika. 
Wobec tego, że ostatni dzień urzędowania pre- 
zydenta Doumergue upływa w 30 czerwca rb., 
zgromadzenie połączonej izby deputowanych 
i senatu powinno być zwołane najpóźniej na 
dzień 30 maja. Wbrew obiegającym od pewne 
go czasu wiadomościom o lem, że Briand od- 
mówił jakoby poslawienia swej kandydatury 
przy wyborach na prezydenta, obecnie jest 


| 


rzeczą prawie zupełnie pewną, że dzisiejszy 
minister spraw zagranicznych wystąpi jako 
kandydat na prezydenta. Według obliczeń jego 
stronników, Briand może liczyć na 70 głosów 
większości. Liczba la jednak może być jesz- 
cze większa, jeśli usunąć jego ewentualnych 
konkurentów Doumera i Lebruna oraz obec- 
nego minisi:a sprawiedliwości Leona Berarda. 
Gdyby Briand został obrany prezydentem re- 
publiki, ministrem spraw zagranicznych został 
by wówczas prawdopodobnie socjalista Pauł 
Boncour. 


I 


Szczecóły SERSACY 


JRE 


w Alzacji 


(Telegram wiasey „Nowego Dziennika“) 


Paryż 22. 4. (B) Jak już w części nakładu 
donieśliśmy, w Slrassburgu aresztowano wczo 
raj 4 Niemców alzackich pod zarzutem upra- 
wiania szpiegostwa na rzecz Niemiec. Areszto- 
wani zeznali w śledztwie, iż parokrotnie prze- 
wozili de Niemiec plany budowy fortyfikacy j 
francuskich. Przywódcą tej szajki szpiegów- 
skiej jest Pavl Ulrich, handlarz drzewem, 
który swem rozrzutnem życiem w nocnych lo- 
kalach rozrywkowych w Sirassburgu zwrócił 
na siebie uwagę policji. Wspólnikiem jego, któ 


Czy kró! pcwrióci | 


j afery szpiegowskiej 


ry zostal również aresztowany, jest architekt 
Unfried, zatrudniony w inspektorjacie sape- 
rów w Slassburgu. Obaj często wyjeżdżali sa 
mochodem do Stuttgartu, a ostatni raz przed 
kilku dniami otrzymali po 30 tysięcy marek 
od wywiadu niemieekiego. Trzeci aresztowa- 
ny, Schalk byi rysownikiem w inspektorjacie 
saperów i miał odegrać także ważną rolę przy 
zdobywaniu planów. Czwarty nazywa się 
Wendling i odegrał w tej sprawie rolę podrzę- 
dną. Oczekiwane są dalsze aresztowania. 

EO EMEMEE zm] 


eszcze kiedyś 


do Hiszpanii? 


Wiedeń. 22. 4. PAT. „Neue Frere Presse“ 
oglasza wywiad z nowym hiszpańskm mini- 
strem spraw zagranicznych Lerroux. który po” 
wiedział że w Hiszpanii nie nastąpią żadne 
zmiary w polityce zagranicznej; tembardziej. 
że dotychczasowa polityka odpowiada zasa- 
dom republiki. Na pytanie, czy król kiedyś jie- 
szcze powróci, minister odpowiedział, że obe 


cny rząd uczyni wszystko, aby temu przeszko , — . t 
SE. ` Em 
dzić Na zapytanie. dlaczego prasa portugalska , wigęPiyzawąchiczącczo 


zachowuie się wobec republiki hiszpańskiej 
nieżycziiw:e, minister odpowiedział. że jest to 


szpanja miała zamiar utworzyć unię iberyjską 
łącznie z Portugalją. Na pytane, czy Hiszpania 
będzie państwem jednolitem, czy federacyjnem. 
minister odpowiedział, że będzie federacją. Dą 
żenia Katalończyków będą uwzględnione przez 
przyznanie im dalekoidącej samodzielności, ato 
li w ramach 'ednolitego państwa hiszpańskiego. 


Londyn 22. 4. (L) Król Alfons XIII przy- 
był wczoraj wieczór do Londynu, witany na 


dworcu przez tysięczne rzesze ludności Z dwor | 


ca król odjechał samochodem do hotelu. Przed 
stawicielom prasy oświadczył król, że nie za- 
mierza wracać do Hiszpanii. 


Rodzina królewska osiedli się 
na Riwierze 


Paryż 22. 4. PAT .„Peiit Parisien" donosi 
z Cannes: Zdaje śię potwierdzać wiadomość, 
iż hiszpańska rodzina królewska osiedli się na 
Rivierze, w Cannes, gdzie wszczęte już zosta- 
ły podobne pertraktacje, w celu nabycia wspa 


niałej posiadłości. v 


B. szef polict h'szpańskie! areszfewany 
Madryt 22. 4. (R) Wielka Brytanja oraz 
dominja angielskie uznały nowy rząd republi- 
ki hiszpańskiej. Zapytany przez dziennikarzy 
czy rząd republikański uzna Rosję sowic¿ką 
mmister spraw zagranicznych Lerroux oświad 
czył, że problem ten przedłoży do rozpatrzenia 
radzie ministerów. Hiszpanja — mówił mini- 


i 
i 


' sać interwencji wieikich 


+ a= 


sier — nie pozostanie obojętna na wiadomioś- ; 


ci nadchodzące z Rosji sowieckiej i rząd hisz- 
pański postara się o odpowiednie wzmocnie- 


nie straży granicznej, celem ochrony republiki 
Dawny szet policji hiszpańskiej generał Me 
la, który po 14 bm. ukrył się, zglosił się wczo- 
raj w ininislersiwie wojny i na polecenie ge- 
neralnej prokuratorji został aresziowany. Ge- 
nerał Mola będzie pociągnięty do odpowie- 
dzialności za śmierć robotników z ręki policji 
podczas demonsiracyj ulicznych. 
Barcelona 22. 4. PAT. Aresztowano tu 
narodowego związku 
syndykatów rolnych w związku z wykryciem 


bomb i broni w składzie zwiazku. Poszukiwa- ; 


~ | ni sa nadto przez policje inni członkowie za- 
wynikiem fałszywych wiadomości, jakoby Hi- į a P DAJĘ JM € 


rządu. 


interes krzedewszysikiem! 
Prasa ïrancuska Ad ton 

Paryż. 22. 4. PAT. Nie zważając na pewne 
obawy przed możliwością wybuchu bolszewi- 
zmu w Hiszpan. oraz rozsiewane przez francu 
skie organa prawicowe oskarżenia © dawne 
sympatię germanoflskie przeciw ministrowi 
spraw zagranicznych nowego rządu hiszpań- 
skiego. ton prasy francuskiej w dniu dzisiej- 
szym znacznie się zmienił. W porannej prase 
napaści te ustały prawie zupełnie, ustępując 
miejsce artykułom, uznającym trwałe podwali” 
ny. na których opiera Się młoda republika hi- 
szpańska. Według dziennika „Le Gauche“ zmia 
nę w torie prasy francuskiej należy przypi” 
firm w Barcelonie, 
które zagroziły, że o ile prasa francuska konty 
miować będzie ataki przeciw rządowi hiszpań- 
skiemu, to firmy te rozpoczną bojkot produ- 
któw francuskich. 


Znowu frzęsienie ziemi w Nowej 
Zelandji 

Londyn. 22. 4. (L) Wedle domesień z Wel- 
limgtonu, na Nowej Zelandji odczuto dzś ranv 
gwałtowne trzęsienie ziemi. którego centrum 
znajdowało się, tak jak podczas *statn=go 
trzęsienia z początk em iutego — w okolicy za 
toki Hawkes. Wedle dotychczasowych w:ado- 
mości w Napier zniszczeniu uległ szereg zabu 
dowań, w tem większość budynków uszecdza 
nych pocczas ostatniego trzęsenia. bliższych 
szczegółów narazie brak. 


| 


Str. 3. 


"ZW 


Operacja unala się — 
„Bacieni” amari... 


Niebywały wyszadek w powiecie 
pińskim 

Wilno. 22. 4. PAT. Jak donosi „Ekspres Wi 
leńskć* we wsi Bronicka, pow. pińskiego. 46-1e 
tni weteran wojny światowej, Mikolaj Leoń- 
czyk w wesołej kampanji założył Się. że sam 
dokona operacji własnego brzucha. Faktycznie 
operacji tej dokonał, zaś rane zeszył zardzewia 
łą igłą. Przewieziony następnie do szpitala, 
zmarł wkrótce wskutek zakażenia krwi. Spraw. 
ców tej operacji pociągnięto do odpowiedzialno 
ści sądowej. 


Wielki pożar w kodzi 


Łódź 22. 4, PAT. Wczoraj, około godz. 22. 
wybuchł grozny pożar w fabryce, mieszczącej 
się tuż koło katedry. Pożar powstał w przę” 
dzalri. w której praca skończyła się o godzi- 
nie 20-tej. Na miejsce przybyło 6 oddz ałów 
straży ogniowej, które po pewnym czasie pożar 
zlokalizowały. Spłonął cały dach przędzalni, 
Straty wynoszą oko.o 100.000 zł. Przyczyny po 
żaru dotychczas nie ustalono. 


Brzytka afera 6 Polaków 
we Francii 


Arras 22. 4. PAT. Areszlowano tu 6 Po- 
iaków, którzy utworzyli fikcyjne towarzystwo 
pod nazwą „Towarzystwo przemysłowe i gór- 
nicze „Dabrowa“ i wyłudzili około 80 tysięcy 
franków od setek Polaków z okręgu górnicze- 


= —- 


| go Lers. 


Tragiczna śmierć dwóch alpi- 
nistów polskich we Francji 


Grenoble 22. 4. PAT. Agencja Havasa po 
daje: Dwaj alpiniści polscy, Jerzy Gołoz lat 20 


(1 Henryk Hoffman lat 30, odbywający studja 


w instytucie eleklrolechnicznym w Grenoble, 
wyruszyli dnia 15 bm. na wycieczkę w góry, 
w celu dolarcia na szczyt Gasperd wysokości 
3.862 m. i do dzisiaj nie wrócili. Istnieje oba- 
wa, że zginęli w czasie zawieruchy śnieżnej. 
Ekspedycja, złożona z 6-ciu studentów-Pola- 
ków udała się dzisiaj rano pod kierunkiem 
dwu przewodników do Villar d'Arene w Wy- 
sokich Alpach. W schronisku w pobliżu Vil- 
lard d'Arene znaleziono przedmioty, należące 
do zaginionych alpihistów. Mała jest nadzieja 
aby można było odnaleźć zaginionych. 


Trocki złamany na duchu 


Bruksela 22. 4. PAT. Dzienik socjalisty- 
czny „Peuple“ drukuje wywiad z  Trockim. 
Trocki — według dziennikarza belgijskiego — 
czyni wrażenie człowieka złamanego przez ży 
cie, żyjącego na ustroniu samotnie, nie pragna 
cego już powrócić do życia aktywnego. 


Angielski ckręf zafeną! z załogą 


(Telegram własny .Nowego Dziennika“ 


Londyn 22. 4. (L) Parowiec angielski 
„Calder“, który w ubiegły piatek opuścił Ham 
burg, do chwili obecnej nie przybył do Anglji. 
W zatoce Humber fale morskie wyrzuciły na 
brzeg łódź i koło ratunkowe noszące napis 0- 
krętu „Calders“. Istnieją obawy, że parowiec 
zatonął wraz z załogą. 


Miss Nichois zamierza przelecieć 
Aflantyk 


Nowy Jork 22. 4. PAT. Miss Ruth Ni- 
chols, młoda loiniczka, zamierza za dwa ty- 
godnie odlecieć z Hlarbour-Grace w Nowej Zie 
mi w celu dokonania lotu przez Atlantyk. Miss 
Nichols zamierza lecieć sama na tym samym 
samolocie, na którym zdobyła ostatnio świa- 


,iowy rekord szybkości lotu kobiecego wyno- 


szący 338 km na godzinę. 
DE  DASGALAIĘ 


Paryż 22 4 (B) Wedle spisu ludnosci z 8 
marca br. Paryż luzy 4803 iysięcy mieszkań 


cow, 


St. 4 


€ TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
jutro dwa popularne przedstawienia „Sztuby”. So- 
ę Donia premjera nowości polskiej St. Brandow- 
skiecn „Sarajewo 191%: była i tym razem zachwia 
ro. pemiewsż choroba p. Jaroszewskiej przedłuża 
sie Dla urulowania syluacji, objęła glówna roig 
w ostalnieh dniach p. Zakłieka, dzięki czemu szta- 
ka ukazuje się nicodwołalmie w sobolę 25 bm. 
W sziuce przygolowanej reżysersko przez dyr. 
Trzejaskiego, odtwarzają glówne role męskie pp.: 
Burnatowicz, Hierowski, Jednowski, Krzemieński, 
Kiulakowski. Nowakowski, Szymański i in. 

ZGON ARTYSTKI POLSKIEJ W PRZEDEDNIU 
ŚLUBU W Białogrodzie zmarła przed kilku dnia- 
mi miodu artystka baletu w białogrodzkim Tea- 
trze Narodowym Polka Eleoaora Dobiecka. Daia 
27 bm. miał się odbyć ślub p. Dobieckiej ze zna* 
nym jugosłowfańskim malarzem Kostą Hakma- 
nem, wychowankiem Krakowskiej Akademji Sztuk 
Picknych. Ciężka grypa połączona z zapaleniem 
pluc i oplucnej po trzech dniach cierpień położyła 
kres młodemu życiu. W dwie godziny po Śmierci 
młodej artystki nadszedł list od jej matki z War- 
szawy. List ten złożono zmarłej do trumny. 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Sztuba'* (ceny zniżone) 
Piątek: „Sztuba' (ceny zniżone). 

u 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Z rozkazu księżniczki” (Liljan Har- 
vey, Henry Garat). 


SZTUKA: „C. K. Feldmarszałek (Vlast Bu- 
rian), 

UCIECHA: „Rozkoszna dziewozyna“ (Anni On- 
dra). 

WANDA: .Na Zachodzie bez zmian“ (Louis 


(iWolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Meczennica namiętności* (Marle- 
na Dietrich). 
« CORSO: „Czerwony Błazen“ (według powieści 
Ales. Błażejewskiego — film polski). 
WARSZAWA: „Walka ze skutkami prostytucji“ 
z odczytem dr med Marty Grabowskiej (o 5.i 7 
wstęp dla kobiet, o 9 dla mężczyzn). 


ZE SPORTU 
WAWEIL—MAKKABI 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się jedna z naj 
ciekawszych rozgrywek mistrzowskich A klasy 
krakowskiej, tj. spotkanie pomiędzy  zeszłorocz- 
mym misirzem okręgu — Wawelem, 


sobą wartościowe zwycięstwo nad Podgórzem. od 
niesione w ubiegłym tygodniu, podczas gdy Mak- 
kabi nie utraciła dotychczas punktu w rozgry'w- 
kach mistrzowskich Obie drużyny są więc kan- 
dydatami do tytułu mistrzowskiego i wystąpią do 
tego spotkania w swych najlepszych składach 
Poczatek meczu w niedzielę 26 bm. punktualnie 
o godz. 3 pop. na boisku Makkabi. 

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 1 GIER SPOR- 
TOWYCH ŻKS MAKKABI zawiadamiają, że wol- 
ne wstępy ba imprezy klubowe mogą zawodnicy 
i zawodniczki odbierać w sekretarjacie klubowym 
(św. Gertrudy 6) codziennie w godz. 11—1 przed- 
poł i 7—9 wiecz. 

TRENINGI SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ [I 
GIER SPORTOWYCH ŻKS MAKKABI odbywają 
się na boisku w pomiedzialki, środy i piątki od 
430 pop. 

DEE EE TERA [WYSSANE 


Klub młodocianych włamywaczy 
w Meranie 


W Meranie aresztowano około 12 włamywaczy 
młodociauych, rekrutujących się przeważnie ze sy- 
nów najpoważniejszych obywateli merańskich, Fo- 
licja na ślad tej bandy włamywaczy wpadła zu- 
pelnie przypadkowo. Od roku przeszło dokonywu- 
je się w Meranie zuchwałych włamywań do naj- 
wytworniejszych hoteli i pensjonatów. Policja do- 
tychczas bezskutecznie poszukiwała sprawców. 
Przypadkowo był pewien komisarz policyjny za- 
proszony do znanej rodziny Kuppelwieser w Me- 
ramie. 18-letni syn poważnego kupca Kuppelwiese- 
ra, Karol nasiawił gramafon. Komisarz policji za- 
uważył, że gramofon miał tę samą markę jak Sra- 
mofon niedawno ukradziony. Komisarz zanotował 
sobie niesposirzeżenie numer labryczny gramofo- 
nu, a na drugi dzicń skonstalował. że gramofon 
Kuppełwieserów pochodził rzeczywiście z kradźic- 
ży. Wezwal wiece na nelicjię mlodego Kuppelwiese- 


ra, który zeznał, że otrzymał gramofon w poda- 
runku od swych kolegów. Na tej podstawie are- 


sziowano 11 mloxiveh ludzi. svnów najpoważźniej- 
‘zych rodzir mer”ńsktch. którzy sie przyznali, że 


"tworzyli klub włamywaczy. Klub ten nazywał 
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| Braun nie spieszył się ze spełnieniem lego po- 
I 


a leaderem | 
tegorocznych mistrzostw — Makkabi. Wawel ma za , 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


wal 


We wtorek 21 bm. zamknięte zostaje w Pru- 
siech listy, w których wyborcy do sejmu prus- 
kiego wyrazić mogli swe życzenie, by wybra- 
ny dnia 20 maja 1928 sejm pruski został ro- 

| związany. Potężna niemiecka organizacja pra- 

wicowa „Stahihelm“ prowadzi mianowicie a- 
gitację za plebiscytem ludowym  („Volksbe- 
gehren“), by sejm pruski, którego kadencja 
kończy się i tak już w maju 1932, już teraz 
został rozwiązany. 

Jak wiadomo, rządzi w Prusiech gabinet, na 
czele którego stoi Otto Braun, opierający się 
na socjalnych demokratach, centrum i demo- 
kratach. Większość rządowa wynosi 229 posłów, 
opozycja wynosi 221 posłów, przyczem do o- 
pozycji zaliczyć też nałeży 55 komunistów. Do 
opozycji należą nacjonaliści z pod znaku Hu- 
genberga, narodowi socjaliści, którzy w sej- 
mie pruskim małą odgrywają rolę, partja gos- 
podarcza, a wkońcu niemieccy ludowcy, któ- 
rzy zapomnieć nie mogą Braunowi, że może 
się bez nich obejść. Oddawna już domagali się 
niemieccy ludowcy, by koalicja rządowa całej 


Rzeszy rozszerzona zostałą też i na Prusy, ale 


stulatu. Ludowcoin niemieckim, którzy zapo- 
imnieli, że z ich łona wyszedł Stresemann, go- 
racy orędownik frontu stronnictw demokra- 
tyeznych ze socjalnymi demokratami, udało 
się obalić gabinet Hermana Mullera, atoli na- 
stępcą Miillera, centrowiec Brüning, po nieu- 
danej próbie postawienia socjalnych demokra- 
tów poza nawias, musiał się z nimi znowu prze 
prosić. Nie mogąc tą drogą wymusić dopuszcze 
nia do koalicji rządowej w Prusiech, niemiec- 
cy ludowcy utrzymują bardzo bliski kontakt 
ze „Wolksbe- 


Stahlhelmem, sprowokowali 


| 


ika o sejm pruski 


gehren“. 

By się to „Volksbegehren* udało, musi się 
conajmniej 20 procent wyborców zapisać do 
wyłożonych w gminach list. Ponieważ Prusy, 
liczą 27 miljonów wyborców, przeto musi się 
za „Volksbegehren* oświadczyć 5 i pół miłjo- 
nów wyborców. Przypuszczać należy, że Stałń- 
helm uzyska taką cyfrę, ale mimo to celu. swe 
go nie osiągnie. W myśl bowiem konstytucji 
niemieckiej musi sejm pruski albo przyjąć ak- 
bo odrzucić wniosek postawiony we „Vołksbe- 
gehren“. Jeśli odrzuci, a to się najprawdapeoe 
dobniej stanie, wówczas Stahlhelm może zażę- 
dać decyzji drogą głosowania ludowego (Volks- 
entscheid). W tem drugiem stadjum musiał- 
by Stahlhelm zdobyć dla siebie conajmniej 
i pół miljonów wyborców, a o tem marzyć nie 
może. 

Zresztą Otto Braun oświadczył nieoficjalnie, 
że rząd zamierza sam przypieszyć rozwiązanie 
sejmu pruskiego i rozpisanie nowych wybo- 
rów, nie chce tego jednak uczynić pod nacis- 
kiem czynników sabotujących republikę nie- 
miecką. To, że Braun chce rozpisać wcześniej 
wybory, pozostaje w związku z międzynaro- 
dową sytuacją Niemiec. W r. 1932 ma się od- 
być międzynarodowa konferencja rozbrojenio- 
wa. Niemcy w oczach świata mają opinję nie- 
bardzo świetną, czemu się dziwić nie możną 
skoro się zważy, że narodowi socjaliści tj. wy- 
raźni przeciwnicy republiki i traktatów poko- 
jowych. zdobyli 6 i pół miljonów głosów. Gdy- 
by wybory w Prusiech wypadły po myśli Brau 
na, byłaby to manifestacja na rzecz demokra- 
iycznych Niemiec, co mogłoby poprawić szan. 
se Rzeszy na międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej. 
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„Polske obejmie przewodnictwo między” 
narcd' we; konferencii pracy 

Rada administracyjna Międzynarodowego 
Biura Pracy zastanawiała się onegdaj nad 
miejscem obrad najbliższej M. B. P. Uchwalo- 
no odbyć tę konferencję w Genewie, o ileby je- 
dnak w Genewie odbywała się równocześnie 
| międzynarodowa 
; postanowiono odbyć konferencję w innem mic 
ście. W rachubę wchodzą albo Wiedeń albo 
Lyon. Prezydjum najbliższej konferencji poru 
czone zostanie prawdopodobnie Polsce. W mię 
dzyczasie zgłosiła atoli Kanada także swą kan- 
dydaturę. Decyzja, kto objąć ma prezydjum te- 
gorocznej konferencji M. B. P., zapaść ma w 
tych dniach. 


Hasla I"maicwe 


Prasa socjalistyczna ogłasza manifest 1-ma- 
jowy międzynarodówki socjalistycznej, podpi- 
sany przez KĽmila Vanderveldego jako prezesa 
i Fryderyka Adlera jako sekretarza. Tegoro 
czne hasła 1-majowe są następujące: 

Przeciw obniżaniu płac! Przeciw znoszeniu 
pomocy dla bezrobotnych! Za podniesieniem 
siły spożywczej mas! Za dostatecznem zabez- 
pieczeniem bylu ofiarom kapitalizmu! Za znie 
sienieim wysokich cel! Za 5-dniowym tygo 
dniem roboczym! 

Przeciw militaryzmowi! Przeciw wyścigom 
zbrojeń! Przeciw wojnie! Za rozbrojeniem! Za 
pokojem! 

Przeciw faszyzmowi! Przeciw reakcji! Za de 
mokracją! Za zjednoczeniem proletarjalu! Za 
świat cały ogarniającą Międzynarodówka! 

Przeciw wyzyskowi kapitalistycznemu! Zo ' 
strojem socjalistycznym! 


Zgon Augusli: Kauwain 


\ Pau, we Francji poluduiowej, zmarł dnia 
18 bm. po długiej chorobie, jeden z czołowych 
publicystów francuskich, kierownik działu po- 
lilvcznego w dzienniku paryskim „Journal des 


się „Harry Piel- klubem“. Wszyscy członkowie 
złożył uroczystą przysięgę, że nie wydadzą tajem- 
, niey i zbierali się regularnie w kawiarni Wagr'e- 
ra. Syna właściciela kawiarni również areszlo- 
wano. Młodzi włamywacze przez rok pracowali 
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koyferencja rozbrojeniowa, ; 
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Debats“, Auguste Gauvain, przeżywszy lat 70. 

Zmarły publicysta piastował przez pewien 
czas stanowisko sekretarza europejskiej komi- 
sji dunajowej, przed wojną należał do najza- 
ciętszych wrogów monarchji austrjacko- węgier 
skiej, gdy zaś monarchja la rozpadła się w 
gruzy, a Polska i Czechosłowacja odzyskały 
niepodległość, stał się gorącym ich orędowni- 
kiem, ludzież poplecznikiem Małej Ententy. 

W paryskich kolach politycznych Gauvain 
cieszył się wielkim wpływem jako rzeczoznaw 
ca w sprawach Europy środkowej i państw 
bałkańskich. Pozostawil też po sobie szereg 
dzieł o tych sprawach. 

Polska traci w nim szczerego przyjaciela i 
obrońcę postanowień traktatu wersalskiego. 


PO RAZ PIERWSZY WCHODZI NIEMIEC 
W SKŁAD RZĄDU RUMUŃSKIEGO 

Nowy premjer rumuński prof. Jorga oświad 
czył, że dążyć będzie do wytworzenia pokojo- 
wego współżycia między większością rumuń- 
ską a mniejszościami narodowemi żyjącemi w 
Rumunji. Zewnętrznym wyrazem tych dążeń 
ma być powierzenie podsekretarjatu stanu w 
prezydjum ministrów Rudolfowi Brandschowi 
posłowi niemieckiemu w parlamencie rumuń- 
skim, Rudolf Brandsch, przedstawiciel mniej- 
szości niemieckiej w Siedmiogrodzie, jest pu- 
blicyslą i przewodniczącym niemieckiej orga- 
nizacji inniejszościowej w Europie. W da- 
wnym parlamencie węgierskim zasiadał od r 
1910. 

GÓRNICY ANGIELSCY ZWRACAJĄ SIĘ 
WPROST DO LLOYDA GEORGE'A 
Związek zawodowy górników angielskich 
przedłożył bezpośrednio Lloydowi George'owi 
projekt uslawy, normującej minimum płacy 
górników angielskich. Krok ten wywołał w 
Anglji bardzo wielkie wrażenie, świadczy bo- 
wiem o ścisłej współpracy angielskiej Partji 
Pracy z liberalami. Przed konferencją z Lloy- 
dem Georgem konferowali bowiem górnicy Z 

ministrem górnictwa Shinwellem. 


bardzo „produktywnie”, a ich rodzice nic nie wie- 
dzieli o podwójnem życiu swych synów, W mije- 
szkaniach rodziców przeprowadzono rewizje i zna 
leziono mnóstwo rzeczy, pochodzących z kradzie- 
ży i włamywań. > 
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Wielki tydzień humoru! Wszystko sie Śmieje, wszystko się bawi? 
najweselsza, najrozkoszniejsza Śmieszka 
Europy w swojej rekordowej komedji, 
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Tysiące pomysłów inscenizacyjnych! — Tysiące pomysłów komicznych. Reżyserował Karol 
Lamac, twórca ostatnich znakomitych filmów czeskich. 
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ne są obecnie sprawy związane z wprowadzeniem 
w życie ustawy kartelowej. Isiniejący w tym za- 
kresie projekt przewiduje szereg ważnych insiy- 
tucyj prawno- ekonomicznych, a mianowicie insty- 
tucję rejestru kartelowego, urząd Komisarza Kar- 
telowego i Sąd Kartelowy. i 

Zgodnie z projektem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu każda umowa kartelowa, jeśli ma być wa- 
2na, winna być zawarta w drodze pisemnej i zgło- 
Szona pod pewnemi rygorami do rejestru kartelo- 
wego w ciągu dni 14 od daty sporządzenia umowy. 
Przepis ten odnosi się do umów samodzielnych 
przedsiębiorstw górnictwa, przemysłu i handlu, 
które mają na celu ograniczanie produkcji, regu- 
lowanie zbytu, lub cen, oraz stosowanie jednako 
wych warunków sprzedaży i zakupów. Rejestracji 
podlega również udział przedsiębiorców krajo- 
wych w umowach zagranicznych. Wpisy rejestru 
kartelowego mogą być ogłaszane, a także może być 
dczwolony wgląd do rejestru Przewidywane jest 
przedkładanie przez organy kartelowe wszelkich 
uchwał i postanowień, okazywanie dokumentów, 
ksiąg handlowych i odpisów. W ten sposób pro- 
jekt dąży do realizacji zasady jawności, kontroli 
i roglamentaejj w stosunku do karteli. 

Poza instytucją rejestru kartelowego projekt 
przewiduje dwie instancje: jedną administracyjną. 
Komisarza Kartelowego przy Ministrze Przemysłu 
i Handlu i drugą sądową, Sąd Kartelowy. Zada- 
niem Komisarza Kartelowego jest prowadzenie 
rejestru, ewentualnie wydawanie nakazów reje- 
strowania i wymierzanie kar za zaniedbanie tego 
obowiązku. W tym więc zakresie Komisarz Kar- 
telowy jest wyłącznie władzą formalno- porządk- 
wą. Ponadto Komisarz ma za zadanie badanie 
działalności karteli i fornuło wanie przeciwko nin 
oskarżeń do Sądu Kartelowego, pod tym wic 
względem jest sędzią śledczym i prokuratorem 
państwa. Sąd Kartelowy z siedzibą w Warszawie, 
jest wyłącznie uprawniony do orzekania o rozwią- 
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nych uchwał kartelowych, o zwalnianiu uczestni- 
ków od więzów umownych, oraz do nakładania 
kar za wykonywanie umów kartelowych ab initio 
nieważnych lub rozwiązanych. Sąd Kartelowy o- 
rzeka w komplecie złożonym z przewodniczącego, 
dwóch sędziów i dwóch ławników. Ławnicy w 
liczbie 16 mają być mianowani przez Ministra 
Sprawiedliwości w porozumieniu z Min. Przemy- 
słu i Handlu oraz Skarbu z pośród osób, posiada- 
jących teoretyczną i praktyczną znajomość życia 
gospodarczego. Przewodniczący i dwaj sędziowie 
mianowani będą z pośród sędziów Sądu Najwyż- 
szego przez prezesa tego Sądu, częściowo zaś z po- 
śród sędziów Najwyższego Trybunału Administr1- 
tyjnego przez prezesa Trybuaału Sędziowie spra- 
wują urząd sędziów kartelowych aż do odwołania, 
ławnicy zaś mianowani są na okres dwuletni, 
Warto zauważyć, że już w ostatnich dziesiąt- 
kach lat przed wojną ingerencja pańsiw w niektó- 
rych dziedzinach produkcji i handln stwarzała wa- 
runki, sprzyjające powstaniu zrzeszeń i porozu- 
mień gospodarczych, regulujących produkcję i 
zbyt, oraz ograniczających wolną konkurencję. 
W latach powojennych dokonał się zwrot w kie- 
runku uznania zrzeszeń gospodarczych za twór, 
który może odegrać dodatnią rolę w kształtowa- 
piu się nowoczesnego życia gospodarczego z za- 
strzeżeniem odpowiedniej ingerencji państwa Przo 
dującą rolg w tym względzie odgrywają Niemcy, 
jednakże obecnie również we Francji, Czechosło- 
wacji i na Węgrzech aktualna jest sprawa wyda- 
nia ustawy kartelowej. W Polsce sprawa wprowa- 
dzenia w życie ustawy kartelowej omawiana jest 
już od lat trzech i stała się ostalnio szczególnie 
aktualną z chwilą realizacji przymusu karteliza- 
cji włókiennictwa lódzkiego. Ankieta, przeprowa- 
dzona w tej sprawie wśród Izb Przemysłowo- 
Handlowych dostarczy dużo cennego materjału, 
który niezawodnie wzięty zostanie pod uwagę 
przy ostatecznem opracowaniu ustawy. M. G. 


1 proc. stawka ulgowa nrzy 
podatku obrotowym 


Izby skarbowe. otrzymały zapowiadany okólnik 
w sprawie stosowania ulgowej 1 proc. stawki po- 
datku obrotowego dla przedsiębiorstw handlo- 
wych, nie prowadzących prawidłowych ksiąg. 

W myśl okólnika wymiar podatku obrotowego 
za r. 1930 dla przedsiębiorstw hurtowych nie pro- 
wadzących ksiąg winien być dokonany zasadniczo 
według 2 proc. stawki. W poszczególnych jednak. 
wypadkach zasługujących na uwzględnienie może 
izba skarbowa obniżyć na indywidualne podania 
płatników wymiar tego podatku do 1 proc. 

Ulga ta przyznawana będzie tym przedsiębior- 
stwom, które odpowiadają następującym 6 warun- 
kom: złożyły one zeznania o obrocie w ustalonym 
terminie; obroty ustalone przez komisje szacumzo- 
we odpowiadają faktycznym stosunkom; firmy te 
nie prowadzą handlu towarami luksusowemi lub 
pochodzenia zagranicznego; muszą one udowodnić 
hurtowy charakter prowadzenia handlu przez oka- 
zanie wszelkich ksiąg podręcznych i zapisków o- 


budżetowy 1931/32, min. skarbu okólnikiem z dn. 
23 marca br. uwzględniając położenie gospodarcze 
i zdolność płatniczą poszczególnych kategoryj ma- 
jatku — zarządziło dalszy częściowy pobór zale- 
głości z tytułu podatku majątkowego w sposób 
następujący: 

Dla płatników II i HI grupy kontyngentowej od 
V stopnia wzwyż skali podatkowej — wyznacza 
się nową raię w wysokości Q3 proc. od wartości 
majątku, przyjętej prawomocnie za podstawę wy- 
miaru podatku majątkowego. 

Rata ta płatna będzie w terminie od dn. 15-g0 
czerwca br. 

W wypadkach sprostowania wartości majątku 
na skutek odwołań, względnie w drodze nadzoru, 
należy za podstawę obliczenia nowej raty przyjąć 
sprostowaną wartość majątku. 

Zawiadomieqia rozesłane zostaną płatnikom naj 
dalej do dnia 1 maja 1931 r. 

Płatnikom, którzy uiścili pewne sumy ponad 
płatny dotychczas podatek majątkowy, nadwyżka 
zaliczana będzie na pokrycie należności przypada- 
jących do zapłaty w myśl cytowanego  okólnika. 
Płatnicy ci będą wezwani tylko do uiszczenia ró- 
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leży płatnik, wydatki na czasopisma i inne wyda- 
wnictwa fachowe, oraz wszelkie wydatki na rzecz 
pracowników przedsiębiorstwa, chociażby one 
miały charakter dobroczynny. 


Zjazd agentów i wojażerów z całej 
Polski 


(dn. 28|IV. b. r.) 


Jak się dowiadujemy, odbędzie się w Krakowie 
w dniach 23 i 24 maja br. V. doroczny Zjazd dele- 
gatów oddziałów Związku zawodowego Agentóry 
i Wojażerów R. P. stojący na gruncie pracowni- 
czym. Otwarcie Zjazdu nastąpi dmia 28 maja br. 
w dużej sali Izby Handłowo- Przemysłowej o go- 
dzinie 1030 przedpoł. Na zjazd ten zapowiedzielłk 
swe przybycie reprezentanci Rządu,  poszczegól- 
nych ministerstw resortowych, władz  wajewódz- 
kich i miejskich oraz przedstawiciele różnych or- 
ganizacyj gospodarczych, przemysłowych, społecz- 
nych i zawodowych. w i 

Referaty Zjazdu obejmują m. in. stanowisko za- 
wodu agenta i wojażera wobec obamego kryzysu 
gospodarczego, ustawodastwo ochronne a agenci 
i wojażerowie, a ponadto omawiane będą kwestje 
ubezpieczenia, pateatów, ulg kolejowych oraz ta- 
ły szereg innych spraw dotyczącyh postulatów tem 
go zawodb. 

Oddział krakowski tegoż związku — jako gospo- 
darz Zjazdu odbywającego się poraz pierwszy w 
Krakowie — organizuje na czas Zjazdu ogólny 
zlot agentów i wojażerów okręgu krakowskiiegó, 
którzy uczestniczyć będą na Zjeździe jako goście. 
W drugim dniu Zjazdu delegaci zwiedzać będą za 
bytki Krakowa, ewentualnie też nastąpi zbiorowe 
wycieczka celem zwiedzemia salin wieaticekich. 

Zjazd ten, który odbywał się rokrocznie kolejne 
w różnych większych miastach i ośrodkach prze”: 
mysłowych kraju, zapowiada się nader interesuję- 
co. Bliższe szczegóły o Zjeździe będą jeszcze jð 
dame. 


projekt zorganizowania miętzywasa- 
dowej insfyfucji finansowej 

Podczas gdy w Paryżu, New Yorku i isnych oem- 
trach finansowych zastanawiają się nad pracaya 
podróży prezesa Banku Angielskiego Montague 
Normana do Ameryki, City Londynu zwraca saj- 
większą wwagę, na mające się odbyć posiedzenie 
Rady Międzynarodowego Banku Spłat. 

Wiadomo już, że najważniejszym punktem obrad 
będzie projekt angielski utworzenia j 
dowej Instytucji Finansowej da udzielania kre- 
dytów państwom potrzebującym, a w pierwszym 
rzędzie Niemcom, Europie Wschodniej i krajom 
bałkańskim. Projekt tego rodzaju instytucji wy- 
szedł od prezesa Banku Angielskiego Montaggue 
Normana i dwóch innych dyrektorów tegoż banku, 
byłych członków komisji reparacyjnej Sir Roberia 
Kindersley a i Sir Charle Addis'a. „Manchester 
Guardian“ donosi, że jako udziałowcy tej insty- 
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pierwszej i drugiej kategorji handlowej; egzysten- 
cja gospodarcza tych firm zostałaby zagrożona w 
razie uiszczenia podatku obrotowego według 2 pr. 
stawki. 

Indywidualne podania tych płatników winny 
być wnoszone do izby skarbowej w terminie nie 
przekraczalnym do 15 maja. 


Pobór rodafku majątkowego 


Celem częściowego osiągnięcia wpływów, preli- 
minowanych z tytułu podatku majątkowego na rok 


Składki na rzecz reprezenfacyj gospi- 
darczych pofrącalne z podafku 
d: rhodewego 


W związku z postanowieniami art. 6 i 8 pkt. 6 
usiawy o podatku dochodowym, min, skarbu okól- 
mikiem z dn. 27 marca objaśniło co następuje: 

Za wydatki, związane z osiągnięciem dochodu, 
potrącalne w myśl art 6 ustawy należy uznać 
składki na rzecz związków zawodowych, wzglę- 
dnie reprezentacyj gospodarczych, do których na- 


Assurance, J. G. Farbenwerke, A. E. G., Kreuger 
€&€ Toll itd, Kapitał zakładowy wynosić ma 0 mi- 
ljonów funtów angielskich, z których tymczasem 
wpłacone ma być 5 miljonów. Następnie instytu- 
cja ta wypuści obligacje na sumę 100 milj. funtów. 
W Londynie są zdania, że tylko Ścisła współpra- 
ca międzynarodowa na terenie kredytów dhugoter- 
minowych może wpłynąć na poprawę ogólnej sy- 
tuacji ekonomicznej. 


Mr. 


ROWE DNNE e. M FR WŁ 


T-my fom „Bncyciopacdła kudałce” 

Berlin (ŻAT.) W wydawnictwie „Esa- 
kot“ ukazał się 7-my tom „Encyclopaedia Ju- 
daica' pod redakcją dra Jakóba Klatzkina i 
prol. Elbogena. Tom ten jest bogato ilustrowa- 
ny i zawiera artykuły od „Gabirol“ aż do Moj- 
żesz Hes. Z większych artykułów-monografji 
warto wspomnieć o rozprawach na następu- 
jące tematy: „Eben Gabirol, Gmina, Gaonowie, 
ustawy, Bóg, Hagadah, Halaba, handel, rzemio 
sło, język hebrajski i inn.“ 


Z konferencji akademickiej o kwestii 
Żydowskiej 


Wuzupełnienia wiadomości o obradach kon- 
ferencji studenckiej w Nyonie, ogłaszamy po- 
niżej jeszcze niektóre szczegóły z obrad konfe- 
rencji. W czwartym dniu obrad wygłosił re- 
ferat Dr. N. Goldmann (sjonista), który pole- 
mizował z ideologją asymilatorską. W ciągłej 
apologji żydowskiej, w nieustannej samoobro- 
nie, charakteryzującej asymilatorów tkwią zda 
niem referenta, elementy nienaturalne. Prof. De- 

ryug (Polska) wyraża sympatję dla sjonizmu i 
wskazuje że sytuacja żydów w Polsce jest tego ro 
dzaju, iż asymilacja jest niemożliwą. Przeciw- 
ko wywodom Dra N. Gołdmanna wystąpili a- 
symilatorzy żydowscy z Węgier i Czechosło- 
wacji. 

Dalsze obardy były poświęcone sprawozda- 
niom o sytuacji żydowskiej młodzieży akade- 
knickiej w różnych krajach. Ze strony akade- 
amików żydowskich w Polsce wysunięto zarzu- 
ży, że studenci żydowscy nie korzystają w Pol- 
pce na równi z polskimi z zasiłków, stypen- 
iagów itp. Zgłoszono też zapytania, dlaczego 
Rząd polski nie uznaje świadectw gimnazjów 
hebrarjskich i żydowskich, podczas gdy uni- 
wrtjc zagraniczne uznają świadectwa tych 

. Na zarzuty te odpowiadali prof. Deryng 


E Dr. Wroczyński. 


Zbrodniczy napad hiflercwców 
na wycieczkę dzieci 


Berłin 4ŻAT.) Liczna grupa narodowych 

zorganizowała zbrodniczy napad 

wa wycieczkę złożoną z 12 — 15-leinich u- 

ezniów żydowskich, powracającą z gór do 

(Trier. Hitlerowcy w sposób chuligański pobili 

dzieci pałkami. Policja prowadzi w tej spra- 
Mie dochodzenia. 


Mdkrycie pałacu królewskiego w Jerycho? 


Londyn (ŻAT.) Jak donoszą, angielskiej 
kkspedycji archeologicznej w Jerycho pod kie- 
mownictwem prof. Garstanga udało się wykryć | 
ruiny pałacu królewskiego w Jerycho. Dalsze 

ia chwilowo przerwano z powodu 


nieodpowiedniej pogody. 
Wizyty arcybiskupa z Ganierbury 
w Palesfynie 


Jerozolima. (ŻAT). Wysłannik arcybiskupa 
a Canterbury kanonik Denby w imieniu arcybisku- 
pa złożył wizytę rabinom naczelnym Kukowi i Ja- 
kóbowi Meirowi jak również Sonenfeldowi. Na- 
czelny rab. Kuk, który jest w żałobie po śmier- 
ci matki, nie mógł rewizytować arcybiskupa, nato- 
miast naczelny rab, Meir złożył wizytę arcybi- 
skupowi. Rab. Sonnenfeld wyraził kanonikowi Den 
by nadzieję, iż arcybiskup z Canterbury skorzy- 
sta ze swego pobytu w Świętym kraju, aby przy- 
czynić się do sprawy pokoju Światowego. Arcj- 
biskup anglikański odwiedził osobiście wielkiego 
muitiego w meczecie Omara. 

Jak się ŻAT. dowiaduje, 
Ski nie odwiedzi Ściany Płaczu. Stanie się to na 
wyraźne życzenie Foreign Office, który pragnie 
uniknąć kwestji, kto ma powitać arcybiskupa przy 
Ściamie Płaczu, reprezentacja muzułmańska czy 
też żydowska. 


arcybiskup anglikań- 


Jerozolima. (ŻAT). W Hajfie zgromadziło 
się 19 biskupów katolickich, aby uczestniczyć w 
konferencji, która olwarta będzie na Górze Kar 
mel. 


Londyn. (ŻAT) Donosząc o konferencji bi 
skupów katolickich w Hajfie, „Daily Herald“ w 
notatce pt .Rzym na widowni“ pisze, że wspomnia 
ną konferoncję uważać należy za odpowiedź Wa- 
tykanu na podróż arcybiskupa z Canterbury do 
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Wi KALEJDOSKOPIE PRASY, 


Sesja i pożyczka 


WOBEC SESJI NADZWYCZAJNEJ 
Prasa opozycyjna krytykuje ostre krok rzą- 
du, ograniczający program sesii nadzwyczajnej 
Sejmu wyłącznie do sprawy pożyczki kolężo” 
wej. „Robotnik“ pisze: 

Rząd, posiadający ogromną większość w par 
lamencie, z góry wedie swego upodobania 2- 
granicza przedmiot obrad, a większość ta oczy” 
wiście przyjmie to z pokorą, jako „komiecz- 
mość państwową“, mino że nanuszony zastał 
regulamin, uwobhwalony przez ię samą wię- 
kszość i to niewątpliwie w porozumieniu z tym- 
że Rządem (art, 34 regulaminu powiada: ,Po- 
rządek dzienny każdego posiedzenia ustala Mar 
szałek i przedstawia Seimowi d> zatw erdze- 
mia na plenum“); Rząd w ten sposób wyraża 


nieuńmość do swej własnej większości, pokła- 
dającej bezgreniczme zaufanie do Rządu; Rząd 


— jednem słowem — trakiuse Sejm obecny o 
większości rządowej nie o wiele lep'ei. wż Sej- 
my poprzedinie. 

A skoro nawet obecny parlament o przy tła- 
czającej większości rządov ei nie cieszy się za- 
ufamem Rządu, to — cóż wogóle wart parla- 
mentaryzm Polski sanacyjmej?! Gdzież jest ma 
świece drugi parlament, traktowany w taki 
sposób? Toż nawet we Włoszech staje od cza 
su do czasu przed parlamentem faszystowskim 
oświetla wszystkie aktualne zagad- 
swoich, tj. faszysito- 


Muss oli na 
nienia i wysłuchuje upianji 
wskich, posłów. 

Jedno małe orędzie p. Prezydenta lepej wy- 


jaśmło „rzeczywustą rzeczywistość“ w Polsce, 
aniżeli mogłyby to zrobić długie badania i 
obserwacie ` 


I dlatego sesja iest nietylko nadzwyczajna. a- 
le też niezwykła. Nietyle nadzwyczajna, co nie- 
zwykła 

„VOSSISCHE ZEITUNG* O POŻYCZCE 
KOLEJOWEJ. 


Warszawski korespondent „Weossische Zei- 


. 
timg“ pisze o pożyczce kolejowej połsko-fnax"- 
ausikiej : 

Francuscy kap'ialiści za kredyt w wysokwśk 
okrągło 40 m.ljonów dolarów (1 miłjand śraałoów 
brzmi lepiej dła ucha, ale to nie pawiększń. 
sumy) otrzymują nominalnie 9 i pół proceniti 
Ale towarzystwo, w kóórem mają «om c= 
kszość, wtrzynnmije równocześnie diugotes 
wą dzierżawę ekspłoataci tej laj zdj 
Co jednak najważniejsze, może omo tama wgno” 
wiadzić taryfy wyższe, niż ma biujach państwo 
wych Ponieważ jednak górnośląski p<zamysi 
węglowy, oczywiście na tej linji me będe pët; 
cił za przewóz więcej, niż na innych, bierze m4 
siebie skarb polski odpowiednie dodatki peze“ 
wozowe, które przez różnych znawców, zajec 
nie od domniemanej ilości wywozu węgła, oce” 
niane są na 25 do 40 milionów złotych rocznic 
W ten sposób już rzeozywřste oprocent ywauko 
kredytu francuskicgo podnos. się na 18 do 4% 

procent rocznie. 7 

Dlzczegóż państwo połskie godzi się na tak 
fichwiarskie warunki (Hałsabschnekier - Be- 
dingutsg en) ? 2 

„Potrzeba gotówki połskej kasy skarbowej 
jest bardzo nagląca. bo przeceż naczej nie 
zniżonoby i tak niskich płac urzędniczych od 
l-go maja jeszcze o 15 procent. Ale, pod wpły- 
mięciu "właśnie 1-go kwietnia pierwszej raty 
szwedzkiej pożyczki zapałczanej, ta potrzeba 
pieniędzy nie jest chyba tak magląca, by uspra- 
wiediiwiiać takie warunki kredytowe, jakie obe- 
cnie mają otrzymać Francuzi, A w dodatku far 
bryki Schneider-Cnemzot zapewne nie wzięłyby 
udziału w tej sprawie. gdyby . dla nich nia 
otwierały się jeszcze zmaczne zamówienia 
dodatkowe zyski, wymykające się przemysłow» 
polskie, a 


bLwoówianin wybiinym aktorem fiimowym 


Jak to tyg. „Na szerokim świecie“ uczynić chciał zeń 


W „Hajnciet czytamy pod tym tytułem m, in.: 

Lwów zastąpiony jest wśród gwiazd filmowych 
Hollywocdu w znacznym stopniu. I tak p. Clara 
Bow pochodzi ze Lwowa jest Żydówką, która wy 
emigrowała do Ameryki przed 8 laty, Właściwe 
jej nazwisko brzmi Fabianówna (wywiad z siostrą 
p. Clary Bow-Fabianówny, micszkającą w Krako- 


wie, zamieścimy w niedługim czasie, — Red. 
„No DA). 
Także słynny aktor, Leo Sleens pochodzi ze 


Lwowa, a prawdziwe jego nazwisko brzmi podo- 
bno Dreiiach. Znany jest szczególnie z filmów 
„Król Królów“, „Krystyna“ i w. in. 

Leon Dreitach wyjechał ze Lwowa przed 10 laty, 
licząc zaledwie lat 18, Matka jego mieszka we Lw 
wie, przy ul. Obiadowa, gdzie prowadzła dawniej 
sklep towarów spożywczych. Już we Lwowie gry” 
wał p, Dreifach w kołach amatorsk:ch, aż wreszcie 
wyjechał? do Wiednia, by wybić się na szerszej are- 
nie. We Wiedniu zwrócił się do krewnego, który 
zaopiekował się nim, łożył na jego wykształcenie 
aktorskie. posłał go do szkoły dramatycznej Rein- 
hardta, A kiedy do Wiednia przybył jeden z przed 
stawicieli większej wytwórni filmowej w Ameryce, 
postanowił zaangażować p. Leona Drefacha, Wkrót 
ce też wziął go ze sobą do Ameryki. W Hollywood 
miłody aktor zaczął wybijać się pod nazwisk. em 
ge=—— Im] i" KM Mm 
Palestyny Konferencja ta ma dać wyraz interc- 
som katolicyzmu na Bliskim Wschodzie, 

——0O$—— 

WIELKIE ODZNACZENIE AUSTRJACKIE 
DLA FILANTROPA ŻYDOWSKIEGO Z POLSKI. 
Prezydeni ropubłiki austrjackiej odznaczył wic- 
deńskiego filantropa żydowskiego, pochodzącego 
z Polski dra Kreisberga Wielkim Orderem Hono- 
rowym zu jego zasługi dla republiki austrjackiej. 
Dr. Kreisberg położył wielkie zasługi przy or- 
ganizowaniu kliniki dla chorób raka jako przed- 
stawiciel amerykańskiej fundacji Childa. 


WYRÓŻNIENIE PACYFISTY ŻYDOWSKIEGO. 
Praski związek dla międzynarodowej pracy kultu- 
ralnej przyznał pierwszą swą doroczną nagrodę 
dziełu dziennikarza żydowskiego z Preszburga dr. 
Aleksandra Szany pt. „Walka o pokój Narodowy“. 
W tych dniach ukazał się trzeci i ostatni tom te- 
go dzieła pt. „Ku Wiecznemu Pokożowi”. 


amerykańskiego bandy tę? 


Leon Sleens. z 

Aż oto tygodnik wydawnictwa „N, K- Codz.“ — 
„Na szerokim świecie“ z dnia 22 marca br, ogłos! 
obficie flustrowany artykuł o bandzie znanego wła 
mywacza Al-Capone. Między innemi znalazła się 
tam fotografia rzekomo „najiwyb.tnieijszego* wspól 
nka i rzekomego następcy Al-Capone'a, Była to 
właśnie fotografia — wspomnianego tu aktora Leg- 
na Drerfacha. 

Maika p. Dreiiacha, która poczuła się' dotknięta, 
zwróciła się pisemnie do swego syma, który poies.ł 
jej telegraficzne wdnożyć dochodzenia sądowe 
przecłw redakcji tygodnika „Na szerokan Świecie. 
Matka istotnie zwróciła się natychmiast do adwoka 
ta, który wniósł skargę do sądu lwowskiego, bo 
rodzina p. Dreifacha mieszka we Lwowie. 

Redakcja tygodnika „Na szerokim świecie“ u- 
sprawiedliwiała się kilkakrotnie pod adresem mańk*, 
p. Dreifachowej, że przez pomyłkę zamieniono foto- 
grafję znanego aktora z fotografią wspólnika bandy 
ty Al-Capone, Redakcja tygodnika „Na szerokim 
świecie' prosiła też o to, by p. Dreifachowa nie 
wszczęła procesu, Matka p. Dreifacha wważa jednak, 
że dotknęła ją zbyt bolesna i wielka vbraza, by spra 
wię miałi puścić płazem. Żądać ona będzie w dro- 
dze sądowej pełnei satysiakcji. 


„MASARYK A ŻYDOSTWO*. Wkrótce ukazać 
się ma w Pradze księga zbiorowa p. n. „Masaryk 
a żydostwo“. W księdze tej zamieszczą swę roz- 
prawy. liczni żydowscy i nieżydowscy cześgiele 
prof. Masaryka. 

KRADZIEŻ 7 WŁAMANIEM W SYNAGODZE 
BERLIŃSKIEJ. Do synagogi przy Kleinbungsstr. 
w Berlinie dostali się złodzieje, którzy wykradili 
wiele cennych sprzętów i tałesów. Złodziejów nie 
wykryto. 
| noo GÓRA 


WŁOCHY NIE MAJĄ ANI JEDNEGO MIASTA 
0 miljotue mieszkańców: Neapol posiada ich 993.153, 
Mediolan — 982.624, Rzym — 963.45, Gema 
633.059, Turyn — 647.695, Palenno — 465.633, Fio- 
renmcja — 321.114, Katamja — 285.045, Wenecja — 
266.246. Triest — 255,8I5, Bolonja — 248.90, Ta- 
rem 125.254 


Ne. 100. 
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Dsiśs we czwartek dnia 


bm. premjera w Kinoteatrze „APOLLO. 


„NOWY DZIENNIE" piątek 24. IV. 1031. 


Najnowszy superlilm pełea 


rozkosznych niespodzianek, zabawy i humoru. Arcydzieło, które zdobyło przebojem świat! 


Zew krwi mocniejszy od przesądów rodowych. 


Str. Y 
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Z ROZKAZU KSIĘŻNICZKI 


Wytworna koimedja tryskająca wesolością i pikan terją na lle milosnych przygód. Zg:elk wyrafinowanych zabaw — Luksusowa wystawa. — Konze | 
najpiękniejszych melodyj! Kiedy księżniczka kocha.. 
ożywia, elektryzuje, rozsadza swym wybuchowym temperamentem i żywiolową grą przesłodka. tzarcwna kobieta, kusząca, pełaa ognia i zalotnos:: 
Liljan Harvcy oraz ulubieniec wszystkich kobiet 1asowy, młodzieńczo piękny Henryk Garat. Reży serował genjalny reżyser, niezapomniany twórca i 
takich arcydziel jak ..Nina Pelrowna* i „Rapsjodja Węgierska* Hans Schwarz. W filmic tym zoba czycie całą czarodziejską poezję miłości: nieśmiet 
telny czar flirlu. ogień zmysłów, słodycz pożąda nia, oazę szczęścia, atmosferę radości i rozkoszy! Bedziecie szaleli z podziwu i zabawy! 


Miłość królewny i porucznika. Cały, ob^: 


Król na wyoneniu 


(Korespondencja własna) 


„2 Paryż, w kwietniu. 

Paryk — miasto wolności, schrouisko wszyst- 

kich wygnańców, stale otwierał swe gościnne pro- 
gi dit politycznych emigrantów wszelkich dyka- 
isgeryj Tu znaleźli sehiron powstańcy polscy w la- 
(Bach 1631 i 1864, tu zamieszkiwały liczne zastępy 
rewolucjonistów polskich i. rosyjskich, włoskich a- 
parchistów, południowo- amerykańskich  terrory- 
stów, macedońskich komitadżów. irlandzkich irre- 
dentystów, — słowem nie było takiej grupy emi- 
grantów politycznych, kióraby nie znalazła opieki 
w wielkim „współczesnym Babiloaie”. 
. Po wojnie europejskiej, która zapoczątkowała 
istoiną „wiosnę narodów“, tysiące emigrantów 
wróciło z Paryża do swych rodzinnych krajów, ©- 
bejmując tam częstokroć najwyższe godności pan- 
stwowe. Lecz emigracja nie zniknęła z Paryża, — 
zmieniła tylko swe oblicze. Miast krańcowych re- 
wolucjonistów rosyjskich, spotykamy sędziwych 
generałów- monarchistów, mohikanów Cesarstwa 
Rosyjskiego; liczna jest kolonja włoskich socja Į- 
stów, których przewrót faszystowski zmusił do 
opuszczenia ojczystego kraju; w ostatnich latach 
napływali hiszpańscy republikanie. 

Napływali — do wczoraj, Nagłe proklamowanie 
republiki na półwyspie Pirenejskim poruszyło 
wnet hiszpańską emigrację. Na południe kierują 
się z Gare de Lyon przepełnione hiszpańskimi re- 
publikanami pociągi. Stąd "vyruszyli dwaj mini- 
strowie nowego rządu Zamorry, stąd, tłumnie i o- 
wacyjnie żegnany, wyjechał republixzański boha- 
ter lotnik major Franco. Przed każdym pociągien 
dążącym do granicy hiszpańskiej, do Hendaye. 
tłoczą sie tłumy Hiszpanów. z republikańskiemi 
chorągiewkami w rękach. Tłum wesoły, okrzyki 
radosne: „niech żyje republika!“ Jadą do krajm 
przyszli ministrowie, posłowie, organizatorzy re- 
publiki, przyszii dowódcy i gubernatorzy, — kto 
wie, może przyszłe ofiary wojny domowej... 

W nieustannym paryskim kalejdoskopie „aller 
et venir“ nastąpiła wymiana emigrantów. Gdy do 
Hendaye dążyły przepełnione republikanami po- 
ciągi, gdy mer pogranicznego miasta odprowadzał 
na nowym moście do [runu pieszych pielgrzymów 
republiki na stronę hiszpańską, przedstawiciel 
władz francuskiej republiki witał na dworcu w 
temże Hendaye zdetronizowuną królowę Eugenję- 
Wiktorję z rodziną. Jest to nowa emigracja hisz- 
pańska, za którą, niewątpliwie, podąża na dobro- 
wolne wygnanie przedniejsze rodziny hiszpańskich 
“arystokratów i grandów. 
`= Rzecz osobliwa, że wypędzeni przez rodzinnych 
republikanów suwereni hiszpańscy szukają schro- 


JÓZEF ROTH 


HIOB 


Powieść o człowieku prostym 
'Z upoważnienia autora przełoży! Józef Wittlin 
XIV. 


Od tego ranka pozostał Mendel u Skowronnków. 
Przyjaciele sprzedali nędzne jego urządzenie. Zo- 
stawili tylko pościel i czerwony aksamitny worek 
z przyborami do modlitwy, których Mendel o mały 
"włos nie spalił Worka tego Mendel już nie tyxał. 
"Worek wisiał w izbie za sklepem Skowronnka na 
potężnym gwovżdztu wisiał szary i zakurzony. 
Mendel już się nie modlił, Wprawdzie używano go 
niekiedy do modlirwy, aby uzupełmić przepisową 
Mczbę modlących się, ale wtedy kazał sobie za o- 
becność płacić. Niekiedy wypożyczał temu lub o- 
wemu swe rzemyłkń do modlitwy za drobną opłatą. 
Opowiadano sobie o nim, że często chodzi do wło- 
skiej dzielnicy, abry tam jeść więprzowinę i dra- 
dmkć Boga. Ludzie z otoczenia Mendła brali jego 
stronę w tej walce, którą wiódł przeciw niebio- 
som. Jakkolwiek byli wierzący, musieli temu Ży- 
dowi przyznać rację. Za twardo postąpił z nim Je- 
bowa. 

Jeszcze na świecie była wojna. 
syna Mendla, wszyscy ludzie z okolicy, którzy po- 
szli na front, pozostali "rzy życiu. Młody Lemmel 
aosta}? oficerem i na szczęście stracił lewą rękę. 
Przyjechał aa wiop i był bohaterem dzielnicy. 
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nienia u... republikanów francuskich; rzecz osobli- 
wa, że gdy republikanie Madrytu wołają: „precz z 
królem!*, władze republikańskiego Paryża witają 
na dworcu d'Orsay żonę i dzieci Alfonsa XIIT-go, 
oddając im królewskie honory. Gdy na ulicach 
miast hiszpańskich rozbrzmiewają dźwięki fran- 
cuskiego hymnu wolności — marsyljanki, zebrani 
na dworcu d' Orsay monarchiści hiszpańscy wi- 
tają swą krółowę w Paryżu okrzykami: „Niech 
żyje monarchja!* 

Królowa wysiada z pociągu z bukieiem róż o 
czerwono- żóllych, królewskich barwach, w ręku. 
Panuje nad sobą, z trudem ukrywając wzruszenie. 
Obecni na dworcu monarchiści hiszpańscy całują 
dłoń królowej- wygnanki. W ciszy i milczeniu 
kroczą za krółową infantki Marja- Krystyna i Be- 
atricze, synowie- infanci Jaime, Juan i Gonzało. 
Czerwone powieki królewskich dzieci wydają ta- 
jemnicę spędzonej we łzach nocy. Na: pocieszenie 
tłum wznosi owacyjne okrzyki na cześć królowej; 
są tu niewątpliwie i zwolennicy nowego ustroju, 
lecz milczą taktownie. Po chwili już auta odwożą 
rodzinę królewską do hotelu Meurice przy rue de 
Rivoli. Policja rozpędza tłumy ciekawskich. Nie- 
wielki bagaż — zaledwie trzy skórzane walizy — 
zostaje przeniesiony do hotelu. Następcę tronu, u- 
łommego księcia Asturji, wnoszą w fotelu do win- 
dy. Oto koniec pierwszego elapu emigrującej ro- 
dziny królewskiej. W Paryżu będzie ona oczeki- 
wała ex- króla, poczem wyruszą wszyscy dalej, — 
do Angliji. 

We czwartek nad ranem do hotelu Noailles w 
Marsylji podjechała taksówka; z taksówki tej wy- 
siadło czterech panów, jeden z nich niósł dwie wa- 
lizki. „Czy są wolne pokoje?“ padło pytanie. Zdu- 
miony portjer przetarł oczy: przod nim stał król 
Alfons XIIT-ty*. W towarzystwie infanta don Al- 
fonsa, księcia Mirandy i zaufanego lokaja król bi- 
szpański przybył nad ranem do Marsylji na krą: 
żowniku „Principe Alfonso“. Aby nie zdradzić 
swego incognita, krół wraz ze swymi towarzysza 
mi podjechał łodzią do jednej z najbardziej odda- 
lonych przystani basenu Joliette. Tam czterej pa- 
nowie wysiedli i dość długo musieli wyczekiwać 
na taksówkę. Szofer, spiesząc do domu, odmówił 
przewiezienie pasażerów do hotelu; dopiero suty 
napiwek skłonił go do zawrócenia. A z południo- 
wych gazet dowiedział się, komu ma ten napiwck 
do zawdzięczenia. 

Ex-krół Alfons pozostawał w hotelu kilka go- 
dzin. W południe wyszedł, witany przez hiszpań- 
skich monarchistów okrzykami: „niech żyje król!“ 
wsiadł do zwykłej taksówki i po kilku minutaca 


Wszystkim Żydom udzielił on prawa obywatel- 
stwa w Ameryce. Pozostał jeszoze w etapie, ażeby 


nowym wojskom nadać ostatni szlif Jakkolwiek 
wielka zachodziła różnica między młodym Lem.n- 
lem, a starym Singerem, mimo to Żydzi z całej 
okolicy stawiali idh w pewnem sąsiedztwie tak, 
jakgdyby w mmiemaniu Żydów Mendel i Lemmel 
podzielili między sobą całą sumę nieszczęścia, 
przenzaczonego dla nich wszystkich. Mendel jednak 
więcej stracił, nie tyłko lewa rękę! Jeśli Lemmel 
walczył przeciwko Niemcom, to Mendel walczy! 
przeciwko nadziemskim mocom,. I chociaż żydzi 
byli pewni, że Mendel nie rozporządza już całym 
swym rozsądkiem, to przecież nie mogli się po- 
wstrzymać od dodania do swego współczucia 0- 
drobiny podziwu i nabożeństwa dla świętości ©- 
biędu. Niewątpliwie, Mendel Singer był wybrań- 
cem. Jako pożałowania godne świadectwo groźnej 
potęgi Jehowy żył pośród innych, którym żadna 
groza nie maciła ich mozolnego powszedniego 
dnia. Przez długie lata żył tak, jak oodzień. Mało 
kto zwracał nań uwagę, niektórzy wcale go nie 
zauważali Aż pewnego dnia został w straszłiwy 
sposób wyróżniony. Nie było już człowieka, który 
go nie znał. Większą oząść dnia spędzał na ulicy. 
Rzekłbyś: do jego xlątYy należało nietylko ciec- 
pieć bezprzykładme nieszczęścia, lecz również. ob- 
nosić znamię niedoli, niby chorągiew. I jak stra- 
Żrik własnej boleści maszerował Mendel środ- 
kiem ulicy tam i z powrotem. Wszyscy go witali, 
niektórzy dawali mu drobne monety, wiełu zagady- 
wało go. Za jałmużnę nie dziekował, na ukłony 


ledwo odpowiadał, a pytania zbywał słowami: 
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Przedwiośnie w uzdrowiskach 


(Orb.) 22 kwietnia 

ZAKOPANE. W Zakopanem panuje typowa wio- 
senna pogoda, przerywana od czasu do czasu duże” 
mi opadami, Jest ciepło, także i w górach panuje 
temperatura powyżej zera. Sniegu w górach jest je- 
Szcze w dałszym ciągu bardzo dużo, w okolicach 
Zakopanego Śnieg znikł. Firny w.osenne, właściwie 
jeszcze się nie utworzyły, gdyż na wysokich gra- 
nach jest miejscami szreń, a w zasłoniętych doli- 
nach panują jeszcze ziumowe warunki. Frekwencja 
w schroniskach górskich bardzo duża, narciarze i 
turyści wykorzystują uławjącą zimę. Zakopiań” 
skie kluby narciarskie przeniosły swoje tereny dzia 
łania w góry, urządzając liczne wycieczki, rozw: 
jając w ten sposób ożywiony ruch mrystyczny, W 
bieżącym sezonie przewidziany jest jeszcze bieg 
zjazdowy dla starszych panów, vraz tzw. Sla'om, 
na czem kończy się obfity program sportowy podha 
lańskiego okręgu narciarskiego, W samem Zakopa- 
nem w porównaniu do tego samego czasu w innych 
latach. ruch jest znacznie żywszy i obserwować 
można duży mich przyjezdnych. W znacznym sto” 
puiu na objaw ten złożyła się dobra pogoda wiosen 
na, oraz duża zniżka cen, jaką więłcszość pensiona, 
tów wprowadziła w życia. 

KRYNICA, Zakład Zdrojowy usilnie przygotowa” 
je się do otwarcia sezonu, co zgodnie z zapowiie- 
dzią nastąpić ma 1 maja. Mamo tego jednak, że Za 
kład jest zasadniczo zamknięty, much przyjezdnych 
jesi stosunkowo znaczny i zwiększa się z kadym 
dniem. W Krynicy i w najbliższej okolicy, śnieg 
znikł i po dłuższych opadach deszczowych, moča 
się wreszcie wiosemra pogoda. 

TRUSKAWIEC. W  Truskawicą, w ciągu osła? 
tniego tygodnia trwały duże deszcze, przy znacznesń 
nasiłeniu wiatrów, Obecnie słota skończyła się, m 
stępuje stopniowe wypogadzanie oraz bardzo zma” 
czne ocieplenie. Na maj zapowiedziane już są fi= 
czne rzesze zwolenników inuskawieckiej „Naśkusi'. 
Wiosenny sezon jest w Truskawcu w perm u” 
chu już cd 1 kwietnia. Obecna pora jest specjalnie 
korzystna dia przeprowadzema kuracji w Tmuskan* 
cm w granicach zupelnie przeciętnych  Śzodków, 
gdyż ceny taksy zdrojowej, kąpieli, niektórych za— 
biegów, pomieszczeń, pensjonatów 1 utrzyznasiia, są 
znaczmie niższe od cen, które obowiązywać Dola w 
pełnym sezonie. Zamówienia na uieszkasia najepieł 
kierować wprost pod adresem Zarządm Zdrojowego. 
| ORAN o On 


dążył już ekspresem do Paryża. 

Uśmiechał się ciągłe swym zwykłym 
uśmiechem, jaki spostrzegamy stałe na jego foto- 
grafjach. Jak gdyby nie się nie stało i jak gdy 
nie utracił korony, która od 1200 lat królowała w 
Hiszpanii... E. 


tak, lub — nie. Wstawał wozesnym rankiem, do 
izby za sklepem Skowronnka nie dochodziło świa- 
tło. nie miała okna. Mendel przeczuwał tylko pora- 
nek, przez okiennicę. Długa drogę odrobić mustał 
poranek, zanim dotarł do Mendla Singera, Gdy 
na ulicach budziły się pierwsze szmery, zaczynał 
Mendel swój dzień. W maszynce spirytusowej ki- 
piała herbata. Do herbaty jadł chłeb i twarde jaj- 
ko. Rzucał nieśmiałe, lecz złe spojrzenia na wore- 
czek ze Świętemi przedmiotami, wiszący na ścia- 
nie. W granatowym cieniu woreczek wyglądał jak 
jeszcze ciemniejsza odrośł cienia, 

— Ja się nie modlę! — mówił sobie Mendeł. Ale 
bolało go to, że się nie modli]. Bołał go własny 
gniew i bezsilność tego gniewu. Jakkolwiek bo- 
wiem Mendel gniewał się z Panem Bogiem. mimo 
to Bóg wciąż jeszcze panował nad światem. Nie 
mogła Go dosięgnąć nienawiść. podobmie jak nie 
mogła go dosięgnąć pobożność Pełen takich i po- 
dobnych rozważań, zaczynał Mendel swój dzień. 
Pamiętał, że dawniej budził się z łatwością, bu- 
dziło go radosne oczskiwanie modlitwy i ochota 
wznowienia świadomej blizkości Boga. Z błogie- 
go ciepła snu wstępował w jeszcze serdeczniejszy, 
jeszcze bliższy blask modlitwy, niby do jakiejś 
wspaniałej. a przecież znajomoj sali, w której 
nieszkał potężny lecz uśmiechnietv ojciec. 

— Dzień dobry, ojcze — mówił Mendel Singer 
i zdawało mm się, że słyszy odpowiedź To złudze- 
nie Sala była wspaniała, lecz zimna. ojciec pote- 
Żny. lecz zły. Żadne inne dźwięki poza grzmoter 


nie wychodziły z Jego warg. (C. d. n` 
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płatników Keren FAMA 
Oregdaj odbylo się w sali Stowarzyszenia zup- 
ców walne zebranie płatników Keren Hajesod, 
przy licznym udziale płatników i pracowników 
tego funduszu, Zebraniu przewodniczył i składał 
sprawozdanie 4 działalności prezydjum i komitetu 
wykonawczego p. inż. Jawetz, podkreślając z za- 
dowoleniem, że wpływy w okresie sprawozdaw- 
czym, w stosunku 1929 wie zmalały, Wyczerpaja- 
cy referat o obecnej sytuacji w Palestynie wygło- 
sił delegat centrali p. dyr. Jona Rosenzweig. so 
ożywionej p wyrażono  ustępajjącema: iie- 
cowmiotwu słowa uznamłia za owocną pracę. po- 
czem wybrano nowe prazydjum i komitet wyko 
uawczy w składzie prawie że niezmienionym w 
stosunku do dotychczasowego. 

` Z pobytu posia Somimersteina, Ubiegłej niedzieli 
bawił tutaj zaproszony przez Stow. Kupców po- 
sel Sommerstein. Z tej okazji odbyło się w sali 
tego stowarzyszenia wielkie zebranie kupców, na 
którem poseł Sofmmerstein złożył obszerne spra- 
wozdanie o działalności Koła Żydowskiego w Sej- 
mie, w szczególności przedstawił jego wysiłki w 
kierunku poprawy gospodarczej, zmierzające gló- 
(wnie do reformy krzywdzącego ludność miejską 
systemu podatkogewo. Po rzeczowym referacie 
wynagrodzonym zasłużonemi oklaskami zaapelo- 
wał do zebranych przewodniczący Stow. Kupców 
p, Mateusz Mieses, nawołując by członkowie mi- 
kno kryzysu nie ociągali się z płaceniem wkładek 
członbowskich do kasy Stowarzyszenia, gdyż w 
ye razie grozi Stowarzyszeniu utrata lo- 

Dziwne pociągnięcie. Na wiaiosek p. prokura.ora 
Gza Prochaski wybrał obszerny Komitet obchodu 
9 maja, Komitet ściślejszy, przyczem od wielu lat 
(poraz pierwszy pozostanło tutejsze narodowo-, ży- 
dawekie społeczeństwo bez reprezeniacji w Komi- 
Recio ściślejszym. Podobny los spotkał zresztą 
wielką polską organizację „Sokół“, której prezes 
„również as" pierwszy wyeliminowany został 
3 tego Komitetu, 

Jabileusz zasłużonego dzialacza sjońskiego. 5F P. 
„Hatachdut obchodziła onegdaj uroczyście ubi- 
ljensz 25-lecia pracy na niwie sjońskiej prezesa 
wwego i założyciela p. Chaima Eliasa. Uroczystość 
skupida wszystkich członków partji i była serde- 
emą manifestacją uczuć członków tej organizacji 
dia zasłużonego działacza. P. Elias, który od za- 
rania swej młodości pracuje intensywnie na wszy 
istkich placówkach sjońskich, należy do rzędu 
wiernych i oddanych pracowników dla idei nasze 
go odrodzenia. 
Bazatow w Przemyślu. Zrozumiałe zaintereso- 
nranie wywołała zapowiedź gościnnych występów 
(dra Pawła Baratowa, który przyjeżdża do Prze- 
myćla na 3 występy w dniach 24, 25 i 26 bm. Ba- 
ratow wystąpi w sali gą w dwóch swych 
najlepszych kreacjach „Ojcu* i „Hinkemanie", 

' Bamobójstwo „a T nieustalonych narazie 
przyczyny popełnił samobójstwo przez zastrzele- 
mie się kulą rewolwerową w pierś sierżant Ber- 
'kowicz 2 psp. Denat był instruktorem Wych. Fiz. 
i znany był w sferach sportowych. 

——oŻ— i 


HITACHDUT WYSTĘPUJE SAMODZIELNIE WE 
WYBORACH DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 


„Porady komitet Hitachdutu w Warszawie ogł» 

sił wiadomość, że jeśli Hitachdut weźmie udział 

we wyborach, to nie wspólnie z ogólnymi sjomi- 
statni, lecz wystawi. samodzielną listę. - 


EMIGRACJA DO PALESTYNY 
W pierwszym kwartale br. (styczeń, luty, ma- 
rzec) wyjechało z Polski do Palestyny 750 Żydów. 


POSEŁ NIEDZIAŁKOWSKI ODWIEDZI PALE- 
STYNĘ. 

Jak komunikują, b. redaktor naczelny „Robotni 
ka“ pos. Niedziałkowski, który jest członkiem e- 
szekutywy drugiej międzynarodówki socjalistycz- 
nej, podejmuje wkrótce podróż na Wschód. Między 
innemi odwiedzi również Palestynę, gdzie się chce 
bliżej zaznajomić na miejscu ze stosunkami żydo- 
wsko- arabskiemi, oraz z miejscowym żydowskim 
ruchem socjalistycznym. 


Walne zebranie 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe cdnowienie prenumeraty na miesiąc MA [ br. 


past unza 


„NOW DZIENNIE” piątek 24. IV. 1981 
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m Śp REEMIGRACJA Z KRAJÓW ZAMOR- 
SKICH 


Zgodnie z statystyką dyrekcji portu w Gdyni 
w ciągu pierwszych trzech miesięcy br. przybyło 
z krajów zamorskich do Gdyni 259 reemigran- 
tów, podezas gdy w ciągu pierwszego kwartału 
1930 r. przybyło jedynie 158 reemigraniów. 

Ogółem wyemigrowało przez Gdynię w ciągu 
tegoż czasu do różnych krajów 2.647 osób, pod- 
czas gdy w tymsamym okresie 1930 r. wyemigro- 
wało 4229 osób. Należy przytem zaznaczyć, że 
w roku ubiegłym emigracja polska kierowana by- 
ła również przez pont gdański, zaś od pierwsze- 
go stycziia br. port w Gdymi otrzymał monopol 
na przewóz emigrantów. Pomiuno to liczba emi- 


grujących przez Gdynię znacznie spadła, natomiast 
|zazmaczył się wzrost reemigracji. (ŻAT). 


OFIARY KRYZYSU 

Onegdaj popełnił samobójstwo 60-letni kupiec 
żydowski I Maurycy Jesion, zamieszkały w Warsza- 
wie, Nowolipie 55. Jesion powiesił się w swojem 
mieszkaniu i zamim nadeszła pomoc — zmarł. 
Powodem samobójstwa — ciężka sytuacja finan- 
sowa. 

W bramie domu przy ul. Nalewki 33 w Warsza- 
wie znaleziono  38-letniego Majera  Goldfarba, 
z Falenicy z zawodu zegarmistrza, który w celach 
samobójczych wypił sporą ilość esencji octowej. 
W ciężkim stanie przewieziono go do szpitala ży- 
dowskiego. Przyczyny samobójstwa jest również 
ciężka sytuacja finansowa. 


SAMOBÓJSTWA MŁODOCIANYCH. 


Antoni Szezupakowski, 17-leimni uczeń gimna- 
zjalny, syn urzędnika kolejowego z Włocławka, 
popełnił w pobliżu Montew (Pomorze) samobój- 


stwo, wystrzałem z rewolweru w skroń Przyczy- ; 


na samobójstwa na razie nieustalona. 


B. POSEŁ KOMUNISTYCZNY SKAZANY NA 2 
LATA TWIERDZY. 


Przed sądem okręgowym w Katowicach toczyła 
się rozprawa przeciwko b. posłowi komunistycz- 
nemu na sejm śląski, Wieczorkowi, oskarżonemu 
o działalność wywirolową, zmierzającą do obale- 
nia istniejącego ustroju w państwie. Oskarżony z0- 
stał doprowadzony na rozprawę z aresztu. Drugi 
oskarżony, b. poseł komunistyczny Komander zdo- 
łał przed aresztowaniem zbiec do Niemiec, skąd 
miał wyjechać następnie do Rosji. Sprawa jego 
została wobec tego wyłączona. Przewodniczył roz- 
prawie sędzia Mellerowicz, oskarżał prokurator 
Synoradzki, bronił adw, Duracz z Warszawy. Po 
przesłuchaniu oskarżonego, który do winy się nie 
poczuwał, przyznając się równocześnie do zarzu- 
canej mu działalności, przyczem podkreślił, że do 
partji komunistycznej nie należał, przesłuchał sąd 
świadków oskarżenia ze strony władz bezpieczeń- 
stwa i osób prywatnych. W konsekwencji przewo- 
du sądowego Wieczorek skazany został na dwa 
lata twierdzy z zaliczeniem aresziu śledczego. 


SENSACYJNY PROCES PRZED SĄDEM LODZ- 
KIM. 

Dzisiaj odbędzie się w łódzkim sądzie skręgo- 
wym sensacyjna rozprawa przeciwko przedsiębior 
cy budowianemu F. Dyllerowi. Tyler w uzasie 
przetargu na budowę domów na przedmieściu Po- 
lesie w Łodzi, oświadczył, co następuje: „Wiem, że 
choć złożyłem najniższą ofertę, to i tak nie otrzy- 
mam dostawy, ponieważ nie dam takich łapówek, 
jakie otrzymują”. Ławnik Kuk, który był przewo- 
dniczącym komisji przetargowej oskarżył Tylera 
o oszczerstwo. Tydler 
dowód prawdy. 

PROCES HANDLARKI ŻYWYM TOWAREM 


Wkrótce rozpocznie się we Lwowie epilog gło- 
śnej w całej Polsce afery haudlarki żywym towa- 
rem Klopcicowej z Gzontkowa. Klopcicowa, are- 
sztowama w jesieni ub. roku w Czortkowie, prze- 
wieziona została do więzienia w Tarnopolu, a po 
tem do Lwowa, gdzie odbędzie się rozprawa kar- 
na. Rozprawa ta odbędzie się we Lwowie, ponie- 
waż we Lwowie znajdował się punkt zborny o- 
fiar, zwabionych przez głównego agenta Klopci- 
cowej, Wolfa Grubera, pontjera w hotelu „Bul- 
war' i ponieważ we Lwowie mieszka przeważna 
ilość świadków, Proces ten zapowiada się jako 
wielka sensacja, 
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CZWARTEK, 23 KWIETNIA 


Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy (PAT). 1158 
Sygnał, hejnał, kom. meteor. 1215 Gramof. 12735 
Koncert szk. Filh. warsz. dyr. A. Zarubina (Ne- 
skowski). 14 „Muzyka w życiu dziecka“ F. Lubań- 
ski. 1420 Kom. gosp. 1455 „Choroba raka zaga- 
dnieniem spolecznem* — prot. dr. W. Nowicki. (ze 
Jiwoa), 1580 Dla małurzystów „Norwid* (2) — 
T. Makowiecki i 1550 „Refromy XVIII w. w Fol: 
sce“ — prof. H Mościcki. 1610 Dla rybaków, 
1615 Gramof. 16/45 Konkurs Śpiewaczy stacji kra- 
kowskiej, E. Wałkowska, J. Szczerbińska (Ver- 
di) Z. 'luliusówna (Puccini). 17/15 „Kryzys sual- 
tury europejskiej" — odczyt dra Z. Leśnodosskie- 
go. 1745 Koncert twórcz. T. Jareckiego (Rondo 
pieśni, kwartet). 1845 Rozmait, 1910 Giebia zboż. 
1925 „Gawędy podhalańskie" (WŁ Dorula. 
19'40 Dziennik pras. 1955 Gramof. 20 „Rozłare 
gnieni samobójcy" — fejlet. B. Korella. 2045 Z ra- 
djotechniki. 2030 Wyj. operowe (Moniuszko, Ze- 
leński, Różycki, Mozart) wykon. pp.: K. Kruszew- 


+ ski, W, Dawido, J. Ilnicka, H. Szczerbińska i in. 
| 21'30 Słuchowisko teatr. „Złoty wiek rycerstwa” 


Marlowe'a (z Warszawy). 22'15 Koncert aryj Buf- 
fo: J. Nowak (Mozart, Beethoven, Corneli). 23 
Komun. 2310 Muz. tan, 

Katowiece (408.7) 11'40—1420 p Kraków. 1440 
Komun. 1455 Odczyt med. (p. Kraków), 15/30 Dla 
maturzystów (pm Kraków). 1610 Gramof. 1745 


| p. Kraków. 17:45 Śpiew. 1845 Odcinek powieści. 


19 Rozmait. 1915 Ze sportu. 1935 Komun, 1940 
Dziennik pras. 1955 Komun. harc. 20 Feljet. 2015 
Pogad. radjotechn. 20'30 Muz. lekka. 2150 Słu- 
chow. 2215 Koncert. 23 Kom. meteor. 23/10 Muz. 
tan. 

Lwów (380.7) 15'30 


1158—1515 p. Kraków. 


| Dla maturzystów p. Kraków. 1610 Dla rybaków. 


1615 Gramof. 1715 p. Kraków. 17:45 Koncert p. 
Kraków. 18'45 Rozmait. 1910 „Gdy fantazja sta- 
nie się rzeczywistością”. 1925 Gramof. 1935 Ko- 
mun. 19'40 Dziennik pras. 1955 Gramof. 22 p, Kra- 
ków. 2215 p. Kraków (koncert). 2235 - Recyt. 
z muz, 23 Komun. 2310 Muz. tan. 

Wiedeń (516.3) 1220 Muz. 20:30 Opera. 

Budapeszt (550.5) 1205, 16, 17:45, 1945 Muz. 

Oslo (1071.4) 1730, 2030 i 22/05 Koncerty. 


Polski loft dookola świafa 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie lot- 
wictwo polskie podejmuje nowe wielkie przedsię- 
wzięcie, mianowicie lot dookoła Świata. Lot ten 
odbyć zamierza por. pil. inż. Lewoniewski, znany 
z międzynarodowego konkursu awjonetek w r. 1930 
oraz z zeszłorocznego krajowego konkursu awjo- 
netek. 

Pr. Lewoniewski wyruszy w lot dookoła świata 
na æwjonetce polskiej konstrukcji typu P W. S. 
52, specjalnie przerobionej do dalekich lotów. A- 
wjonetka ta została wykonana w Podlaskiej Wy- 
twórni Samolotów, która vrganisuje całe przed- 
sięwzięcie. 

Przed rozpoczęciem właściwego raidu dookoła 
świata por. Lewoniewski zamierza odbyć dwa 
długie loty bez lądowania, najprawdopodobniej na 
trasie Warszawa—Londyn, oraz >+ in 
wa. 

Start do tych lotów projektowany jest tuż w naj- 
bliższym czasie. 

COE OOOO soi AO 


INFORMATOR WOJSKOWY 
P. R. 64: Reklamaoja jest uzasadnioną i powin- 
na być uwzględniona. Termin reklamacji wynosi 
najdalej 14 dni po poborze. 
O 
TYFUS PLAMISTY NA WILENSZCZYZNIE. 


W związku z przedłużającą się zimą, na terenie 
województwa wileńskiego wzmogła się zastrasza- 
jaco epidemja tyfusu płamistego. W powiecie bra- 
sławskim zanotowano 14 wypadków. W okolicy 
miasteczka Druja — 40 wypadków, w gminie No 
wopohosty — 7 wypadków, w powiecie postaw- 
skim — 2%, w powiecie dzisnieńskim — 23. Nad 
granicą sowiecką również zanotowano liczne za- 
chorowania na tyfus. Na terenie wszystkich ognisk 
epidemicznych pracują państwowe kolumny epide- 
miczne, przeprowadzając masowe mycie miejsco- 
wej ludności. Chorzy są kierowani do Wilna, 


ZGON WIEKOWYCH STARUSZEK 


W Sosnowcu zmarła w 108-nmym roku życia nie- 
jaka Rozalja Glida. Następnego dnia zakończyła 
zycie jej wieloletnia przyjaciółka Tauba Taze- 
wicz, która liczyła 101 lat. 
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4 m. 38 Czwariek 18 m. 45 
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Arzędnicy wośżec obniżki plac 


Jednodniowy strajk protestacyjny? 
„Polonia donosi: 
„»Śkowarzyszenie urzędników państwowych opra 
ieowało memorjał do prezesa Rady Ministrów oraz 
gólnych ministrów w sprawie ostalniego 
adzenia o cofnięciu 15 proc. dodatku do upo- 
sażeń. Memorjał wskazuje na ujemne skutki, któ- 
ze zdaniem organizacyj urzędniczych wywołało to 
zarządzenie, pozatem zawiera plan znalezienia 
fmnych źródeł pokrycia niedoborów budżetowych 
ma miejsce sum, które uzyskane zostały przez 
smuniejszenie uposażeń urzędniczych. Memorjał 
R dowi zostanie rządowi w bieżącym tygo- 
na. 


Zwolennicy sanacyjni wśród urzędników usiłe- 
wali podobno wszcząć akcję protestu przeciw pro- 
testom urzędniczym w sprawie 15 proc. obniżki 
„płac Akcja ta spotkała się z niepowodzeniem i zo- 
stała zamiechana. 

Pełne posiedzenie zarządu 18-tu związków pra- 
cowników umysłowych odbędzie się w Warszawie 
24 bm. Na posiedzeniu tem omówiona będzie ta- 
iktyka akcji protestacyjnej przeciwko obniżce płae. 
W tym samym dniu odbedą się w szeregach miast 
prowincjonalnych posiedzenia rad okręgowych. 
na. których zapadnie decyzja, co do proklamowa- 
nia strejku protestacyjnego. Jednodniowy streik 
protestacyjny pracowników umysłowych ma być 
proklamowany w całej Polsce równocześnie. 

Tymczasem akcja obniżki płac w przedsiębior- 
stwach prywatnych postępuje naprzód. Jak domo- 
szą ze Lwowa, koncern naftowy „Małopolska wy- 
powiedział z dniem 1 lipca urzędnikom swoim, w 
liczbie około tysiąca osób, pracę. z tem jednak, 
że na wypadek dobrowolnej zuiżki poborów, za- 
rządzenie to zostanie cofnięte. Wobec zdecydowa- 
nego stanowiska dyrekcji koncernu zmuszeni byli 
wszyscy urzędnicy podpisać wnowe. godząc się 


„dobrowolnie: na redukeję poborów miesięcznych | 


w wysokości od 5 do 15 proc., począwszy od dnia Í 


1 lipca br. Inne warunki dawnej umowy nie ule- 
gły zmianie. Prawdopodobnie inne przedsiębior- 
stwa naftowe pójdą za tym przykładem”, 


Sam'hetstwe urzędnika 0. U. Z. 
w biurze przy ul. Zeciszę 


Wczoraj popełnił samobójstwo inż. Karol Pa- 
schek, architekt, urzędnik okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Krakowie przy ul. Zacisze 5, za- 
mieszkały w Wieliczce. Denat dnia krytycznego 
przybył jak zwykle do biura i około godz. 1230 
wyszedł z biura. pozostawiając swoje pallo i ka- 
pelusz. Około godz. 1515 woźny OUZ przy porząd- 
kowaniu biur zauważywszy palto Pascheka, po- 
czał g0 poszukiwać we wszystkich  ubikaciach 
OUZ., aż wkońcu znalazł go wiszącego na sznu- 
rze. przyczepionym do framugi drzwi, wiodących 
na strych. Zawezwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego Stwierdził Śmierć; zwłoki zostały prze- 
'wiezione do zakładu medycyny sądowej. Wstępne 
«ochndzenia wykazały, że prawdopodobnie powo- 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy, oraz nie- 
snaski rodzinne. Śp. Paschek jako urzędnik był 
wzorowy. z kasowością i sprawami gospodarcze- 
mi w urzędzie nie miał nie wspólnego. jak rów- 
nież nie miał żądnych zatargów na tle swego w 
urzędowania. Dalsze dochodzenia w toku. 

—OBO—— 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
15, ul. Grzegórzecka 9. Długa 4, Krakowska 19 
i plac Zgodv 18. 

-—- NOWY KURATOR KRAKOWSKIEGO OKRE 

" SZKOLNEGO p. dr Nowicki, przeniesiony na 

slanowisko z Lublina. objał w dniu wczoraj- 
wm urzędowanie z rąk dotychczasowego kurato- 
ra p. dra Kupczyńskiego, który: przeszedł w stan 
spoczynku. 

— NOMINACJE I PRZENIESIENIA. Dr. Leon 
Kępiński. lekarz powiatowy w Starostwie krakow 
skiem zoctał przeniesiony na stanowisko lekarza 
szkolnego w Państw Średniej Szkołe Rolniczej w 
Czernichowie. — Lekarz powiatowy dr. Adam 
Peters przeniesiony został z Makowa podhalańskie 
go do Wadowic. 

„IDEA POROTTMITNTA GOSPODARCZE- 
GO W EUROPIE ŚRODKOWJJ*. Pod tym tytu- 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 24. TV. 1631. 
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łem wyglosi odczyt profesor uniwersytełu w Bu- 
d.peszcie dr. Elemar Hanlos we czwartek 23 ben 
o godz. 6-lej wieczorem w auli Uniwersyletu Ja- 
giellońskiego (gmach Coll Navi) Odczyt organi- 
zuje Towarzystwo Ekonomiczne w Krakowie. Go- 
ście mile widziani. 

— FGZAMINA PRAWNICZE NA U. J. W KRA- 
KOGWiE omawia w świeżo wydanej rozprawie pt. 
„Obraz studjów prawniczych. Charakterystyka 
młodzieży oraz wyniki egzaminów na Wydziale 
Prawa i Adm. U. J. w Krakowie w latach 1925— 
1950“ dr. M. J. Ziomek. Autor zajmuje się wszech- 
stronną charakterystyką modzieży oraz podaje wy 
czerpująco wyniki egzaminów według stopni, po- 
prawek, przedmiotów itd. Rozprawa obejmuje 60 
stron druku, 27 tabłie statystycznych i 1 mapę, Do 
nsbycia w Tow. Bibl. Słuchaczów Prawa U. J. 
w Krakowie przy ul. Jabłonowskich 5, I. p. Ce- 
na 1 zł. 

— SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ 
We czwartek dnia 30 bm, o godz 7-mej wieczore n 
cdbędzie się w sali konferencyjnej Kasy Chory:h 
w Krakowie ul. Batorego 1. 3, III. p. wieczór Semi 
narjum Medycyny Praktycznej. zorganizowany sta 
raniem Związku Lekarzy Kas Chorych w Kra- 
kowie. Wieczór ten obejmuje referat dra Henryka 
Kłuszyńskiego z Warszawy n. t: „Problem regu- 
lacji urodzin“. Goście (lekarze) mile widziani. 

— JESZCZE JEDNA ZAPOMNIANA ULICA. 

De ulic, o których istnieniu zapomina Zakład Czy- 
szczenia Miasta, należy ul, Koletek i przyległa ul. 
sw. Kazimierza. Na ul. Koletek leży błoto, nic- 
tknięte od niepumiętnych czasów, tworząc oibrzy- 
mie bajora. Podczas posuchy tworzą się tam tu- 
many kurzu, uniemożliwiając mieszkańcom otwie- 
ranie okien. Trudno pojąć, dłaczego Zakład Czy- 
szczenia Miasla zaniedbuje tę ulicę, leżącą w po- 
bliżu centrum handlowego, oraz mającą kilka 
zakładów dobroczynnych i uczęszczane tak licznie 
przez publiczność boisko sportowe Makkabi. 
— CZERWONE I NIEBIESKIE TARCZE SAMO- 
CHODOWE. Wszelkie tablice i sygnaly dła samo- 
chodów są obecnie stawiane według modeli, przy 
jętych na kongresach międzynarodowych. Sygna- 
ły są w kształcie okrągłej tarczy. Tarcza czer- 
wona oznacza przejazd wzbroniony. Tarcza nis- 
bieska z czerwoną odwódką oznacza postój wzbro 
niony Ciężarowy samochód aa czerwonej tarczy 
oznacza, że ruch wozów cieżarowych jest na da- 
nym odcinku wzbroniony. Biały rowerzysta na 
czerwonej tarczy oznacza zamknięcie drogi dla 
rowerów. biały jeździec na eztrwonej tarczy ozna 
cza zamknięcie drogi dla kowej jazdy Strzałka 
na niebieskiej tarczy oznacza kierunek jazdy. nie- 
kicska tarcza z litera „P“ znacza postój 

— ZNIŻKĘ CEN WIEPRZOWTNY, TLŁLUSA- 
CZÓW I WYROBÓW MASARSKICH z dniem % 
kwietnia ogłosił wczoraj magistrat wraz z szcze- 
gółowym wykazem cen. 

— SPĘD I CENY KONI na ostatnim targu w 
Krakowie przy ul. Zabłocie były następujące: 9- 
gółem spędzono 199 koni, płacono za 'sztukę: za 
konie pojazdowe od 400—630 zł, za konie pociągo- 
we lekkie od 250—500 zł, za konie rzeźne od 35 — 
110 zł Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz 
zagranicę 8 sztuk. na rzeź miejscową 12 sztuk 
Ceny były wyższe aniżeli na targu poprzednim, 
popyt wzmożony, tendencja zwyżkowa. 

— SAMOBÓJSTWO INWALIDY Z POWODU 
NĘDZY. Onegdaj zmarł Adam Siwak (łat 40) iu- 
walida zam. Lanckorońska 2. Lekarz miejskt 
stwierdził śmierć przez otrucie strychniną, którą 
aenat zażył. Powodem samobójstwa były praw 
aopodobnie złe stosunki finansowe denata. 

— POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. Luka- 
szczyk Jan kierowea samochodu Kr. 96477 zam 
przy ul. Smolki 4 jadąc ułicą Lubicz najechał na 
przechodzącego przez jezdnię Rydla Karola (lat 
65) zam. przy ul. Strzeleckiej .1, którego potrącił 
przodem samochodu, wskutak *zego Rydel wpada- 
jąc doznał zlamania kilku żeber. Łukaszczyk 
przewiózł ofiarę swej nieostrożnej jazdy do szpi- 
tala św. Lazarza. 

— CZUŁY MAŁŻONEK. Żyła Ludwik lakiernik 
zum. przy ul. Gromadzkiej 91 w czasie sprzeczki 
z żoną Marją na ułicy Długiej pobił ją po twarzy 
i głowie tępem narzędziem. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe po opatrzeniu pozostawiło Żyłową o- 
piece domowej — małżonka. 

— OSZUST „LOTERYJNY*. Policja aresztowa- 
da Tomaszewskiego Edwarda (Iut 21) zam. w War 
szawie przy ul. Długiej 50 za oszustwa, popełnione 
na terenie Krakowa oraz powiatów krakowskie- 
go, bocheńskiego i w Dąbrowie Górmiczej. Toma- 
szewski przedstawiał się jako agent kontroli Lo- 
terji Państwowej, dolarówek, lub tym podobn. i po 
siadaczom losów wzgl. obligacyj oświadczał, że 
nastąpiła wygrana, przyczem pobierał pewne kwo 
ty jako opłatę, lub też zabierał daną obligację 
Ponieważ nie wszyscy poszkodowani zgłosili się, 
przeto winni się zgłosić w II. Komisar. PP. w 


Krakowie Tad, Kościuszki osobiście lub pisemnie. ı 
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— Z WDZIĘCZNOŚCI ZA NOCLEG. N 
czyk Marja ze Świąlnik górnych, służąca, przyję* 
ta została na nocleg przez Marję Ozimek przy 
ul. Gromadzkiej l, 37 Po przespanej nocy Młynar= 
czykówna korzystając z nieobecności domowni< 
ków skradła bieliznę i garderobę damską na szko» 
dę Ozimkowej, wartości 500 zł, poczem zbiegła. 
Policja ujęła złodziejkę i odstawiła ją do wię- 
zień sądowych, gdzie znalazłą również bezpłatny, 
ale nie tak instratny nocleg. 

— CO I KOMU? Boligłowa, dozorca boiska spor 
towego Wisły przy Ał. 3 Maja, zgłosił do policji, 
że w nocy z 20 na 21 bm. skradziono ze szatni 
spodenki sportowe wartości 50 zł. — Pelcówna 
Lidja, słuchaczka Akad. Górniczej zam. Zwierzy- 
niecka 21 zgłosiła, że skradziono jej z niezamknię+ 
tej kuchni torebkę z kwotą 43 zł, piórem wiecznem 
marki Momtblanc wartości 50 zł oraz dokumenta- 
imi osobistemi. — Feiner Dawid właściciel fabry- 
ki cukierków przy ul. Kącik 9 zgłosił, że w nocy 
21 na 22 bm. skradziono mu z magazynu przez 
wyjęcie dachówek w dachu 26 kartonów cukier- 
ków wartości 70 zł. — Dnia 21 bm, skradziono 
na ulicy Kałwaryjskiej z wozu na szkodę Samue- 
la Lustiga, zam. Kalwaryjska 48, pakę z tytoniem 
waltości 85 zł. 
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Towarzystwo Ubezpieczeń 
na życie „„FENIKS*'* 


W pierwszych dwóch miesiącach 1931 roku 
zawarto 24.536 nowych ubezpieczeń na łączną 
sumę 13,500.000 dolarów amer. Obecny stan u" 
bezpieczeń wynosi okrągło 400 miljonów dol. 
amer. 

Towarzystwo „Feniks“ zajmuje drugie miej- 
sce między wszystkiemi prywatnemi Towarzy" 
stwami ubezpieczeniowemi kontynentu. 

—o$0— 

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się jutro, w piątek, punkt. o godz. 
7 wiecz. Orzeszkowej 7. II p. 

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. BRO- 
NISŁAWY ENGELSTEIN składa 25 zł na Zakład 
Wychowawczy Sierót Żydowskich Komitet Ro- 
dzicielski szkoły XVII im. M. Konopnickiej. ox 


— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we czwar* 
tek plenarne zebranie członków połączone z re- 
feratem dr. Bulwy pt „We walce o światopogiąd”. 
Poczatek o godz. 8-mej. Goście mile widziani, 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. MŁODE WIZO. Dziś we czwartek o godz. 
8-mej wiecz. posiedzenie wydziału u p. Kohnowej. 
Sprawy ważne. 

— ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „SLA“ 
W KRAKOWIE. Dziś we czwartek o godrinie 8 
wieczór plenarne zebranie członków. 


Jak Krestiński uprowadził do Moskwy 
Swego Wroga 

Wychodzący w Paryżu organ emigrantów rosyý- 
skich „Wozrożdenije“ przynosi sensacyjną wiado- 
mość, we wysokim stopniu kompromitującą amba- 
sadora sowieckiego w Berlinie, Krestińskiego. Au- 
tor artykułu podpisujący się pełnem imieniem i na- 
zwiskiem oświadcza, że w każdej chwiłi może 
przedłożyć wszystkie dowody winy ambasadora 
Krestińskiego, którego oskarża o uprowadzenie do 
Moskwy swego osobistego wroga. 

Przed rokiem popełnił w Hamburgu samnbój- 
stwo sowiecki urzędnik Goldstein. wezwany do po- 
wrotu do Moskwy. Goldstein znał wszystkie szcze- 
góły afery, która w swych następstwach mogla 
być bardzo niemiłą dla Krestińskiego. Wrogiem 
Krestińskiego był stary działacz bolszewicki, Ło- 
tysz Miller. Zrozumiałą więc jest rzeczą. że Kre- 
stiński za wszelka cenę chciał usunąć Millera. 
który miał bvć rzekomo w posiadaniu dokumen- 
tów, że Krestiński w r. 1905 pozostawał na żołdzie 
ochrany carskiej. Wpływom Krestińskiego udaie 
się przedstawić Millera jako szpiega angielskiego. 
a GPU postanowiło dostać w swe ręce Millera 
cichaczem i bez rozgłosu Miller pracował jako u- 
rzędnik w sowieckiej delegacji handlowej w Ham- 
burgu i wysłany został we wrześniu 1%8 na po- 
kład rosyjskiego statku handlowego „Herzen“ dla 
odbioru jakich$ dokumentów. Miller, nie przeczu- 
wając niczego, udał się na pokład statku, a wów- 
czas kapitan tego statku kazał go natychmiast a- 
resztować. Żona Millera otrzymała od swego mę- 
ża lakoniczną iyłko wiadomość. że musiał nagle 
wyjechać do Moskwy Z Moskwy nadeszła również 
krótka kartka, wzywająca żonę Millera do powro- 
tu do Moskwy Gdy żona przyjechała do Moskwy. 
już męża niezastała przy życiu Autor tych rewe- 
lacyj pisze dalej. że Niemcy wpadły na ślad tej 
afery. ale ją zatnszowały, by nie zepsuć stosun- 
ków ze sowietami. 
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Kürten skazany na śmierć 


Prokurator żąda Y-krotnej kary śmierci i 60 lat więzienia. — „Tacy ludzie powinni być in- 


ternowani' — mówi obrońca. 


„Ostatnie sło wo“ Kiirtena. — „Upiór“ spokojnie przyjmu- 


je wyrok 
(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Duesseldorf. 22. 4 (Sch) W dzisiejszym, 
oszatnim dniu procesu przeciw masowemu 
mordercy z Duesseldorfu po otwarciu rozpra” 
wy zabrał głos prokurator Jansen. W krótkim 
zarysie skreślił on życie Kueriena. który już 
od wczesnej młodości zaprawiał się na zbro- 
dmarza takiego, jakiego obecnie mamy przed 
sobą. Był on 17 razy karany, n-gdy jednak za 
zbrodnię obyczajową. Pierwszą zbrodnię se- 
ksualną popełnił Kuerten po opuszczeniu wię” 
zierda w 1913 r. Ma on a sumiełu 17 zbrodni pod 
paień, a po wypuszczeni go z więzienia w 
październiku 1928 do czasu ujęcia zo w roku 
1930 dokonał 8 morderstw. 26 usiłowanych mor 
derstw, względnie napadów i 11 podpaleń. We 
wszystkich wypadkach Kuerten usiłował swe 
ofiary ugodzić w najczulsze części ciała. aby je 
pozbawić życia. Wypadek Hahn dowodz, że 
czyny jego były naprzód obmyślańe. Nastę- 
pnie prokurator postawił następujący wniosek: 
1) Oskarżomego Kuertena zasądzić za morder- 
stwo, popełnione na tle seksualnem na Kleinó” 
winie, mimo. iż uległo przedawnieniu, jako popeł 
more w r. 1913. 2) Za zamordowanie Scheera. 
3) za zamordowanie Idy Reuter i dokonanie 
zbrodni gwałtu, 4) za zamordowanie Ohlge:. 
5) za zamordowanie Hahn, 6) za zamordowanie 
Hamacher, 7) za morderstwo Lenzen 8) za 
morderstwo Doerrier i 9) za zamordowanie Al- 
bermann zasądzić oskarżonego na karę Śmier- 
ej ża każde poszczegóhie morderstwo, a więc 
na 9Skrotną karę Śmierci. Za usiłowane mor 
derstwa i popełnione zbrodnie gwaitu domaga 
się prokurator ogółem 60 lat więzieria, które 
jednak wedle ustawy nie mogą wyzsosić ponad 
15 łat ciężkiego więzienia. Dalej żąda prokura 
tor pozbawienia oskarżonego praw obywatel- 
skich. postawienia go pod dozór policyjny i kon 
fiskaty tarzędz: zbrodni. tj. 2 nożyc. sztyletu i 
młotka. 

Po wykazanu w'ny Kuertena przez prokura 
tora Jansena zabrał głos nadprekurator dr. 
Eich i oświadczył: „Żaden z czynów Kuertena 
nie przemawia za wykluczetiem wolnej woli. 
Kuerten jest żywyn: dowodem, iż czynów dopu 
Ścił się w pełnej świadomości, na co wskazuja 
fakty, że swe ponure zbrodnie wykonywa? pod 
czas nieobecności żony. a wobec niebezpie- 
- czeństwa chronił się ucieczka. Mowe swoja za 
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kończył nadprokurator słowami: „Jeśli który- 

kolwiek morderca seksualny zasłużył na karę 

śmierci to w pierwszym rzędzie Kuerten!“ 
Jako następny mowca przemówił obrońca 


' z urzędu dr. Wehner. Mówi on najpierw o obo 
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wiązkach obrońcy : upomina sędziów przysię 
głych, aby mimo wszystko wydali wyrok 
bezstronny. Obrońca usiłuje obalić orzeczenie 
rzeczoznawiców w sprawie zastosowania wo- 
bec oske rżonego okoliczności łagodzącei po n.y 
Śli par. 5l i mówi: „Kiedyś. później, wypadek 
Kuertena będzie może inaczej osądzony. aniżeli 
uczynili to dziś rzeczoznawcy. Czymy, jakie po 
pełnił Kuerten nie dadzą się wtłoczyć w .amy 
paragrafów. Tacy ludzie powinni być interns- 
wani, bez wyrządzania im krzywd moralnych. 
Przed wydanem wyroku należy rozważyć 
dwie kwestie: 1) czy istniał zamiar zamordowa 
nia? i 2) czy mordy wykonane były z rozmy 
slem?“ 

Po mowie obrońcy podn-ósł się Kuerten i 
oświadczył, że popełnione przez niego czyny 
są tak ohydne, iż nie odważa się ich nawet 
usprawiedliwiać. Mówił że zdawał sobie spra- 
wę z doniosłości zeznań uczynionych przed żo” 
ną. Gdyby był nie składał zeznań wobec żony, 
byłoby nie doszło do procesu. Teraz oczekuie 
kary. 

Po blisko dwugodzinnych naradach sąd wy- 
dał następujący 


wyrok: 


Oskarżony Piotr Kuerten winien jest mor- 

derstwa w 9 wypadkach, w 2 wypadkach 
gwałtu i popełnienia czynów nieobyczajnych. 
Za każde poszczcgółne morderstwo zostaje ska 
zany na karę śmierci, a za usiłowane morder- 
stwa w 7 wypadkach na ogólną karę 15 lat 
ciężkiego więzienia. Równocześnie skazuje się 
go na dożywotną utratę praw obywatelskich 
i stawia się go pod nadzór policyjny. Narzę- 
dzia zbrodni zostają skonfiskowane. Koszta pro 
cesu ponosi oskarżony. 
"Po odczytaniu uzasadnienia wyroku obroń- 
ca oświadczył w imieniu swego klienta, iż tem 
przyjmuje wyrok. Zapytany przez przewodni- 
czącego, czy oświadczenie obrońcy jest praw- 
dziwe odpowiada Kuerten: „Tak jest“. 


= Jak żyje obecnie Dreyfus? 


Sztuka teatralna i film „Afera Dreyfusa“ pon=- 
wnie rozerwały zabiiźnioną zdawałoby się ranę. 
Nazwiskc Alfreda Dreyfusa wypłynęło znowu na 
powierzchnię. Nie dziw więc, że rozmaici dzeenni- 
karze pragną odszukać Dreyfusa i odbyć z nim Toż 
mowę. Alired Dreyfus mieszka. jak wiadomo, w 
Paryżu nieco na Ustroniu, razem z rodzimą, Jest on 
już dzisiai stary : zmęczony i nie udzela żadnych 
wywiadów, Jednemu z dziennikarzy udało się atoli 
odbyć rozmowę z iego żoną. 

Opowiada ona, że jest bardzo niezadowolona. 
i wykorzystano dla celów teatralnych tragedię jej 
męża. Syn Dreyfusa chciał nawet wytoczyć proces 
autorom sztuk. atoli okazało się. że z przyczyn 
prawmiczych jest to niemożliwe, Autorzy sztuki byli 
na tyle zręczni, że Dreyfus wogóle w sztuce nie wy 
stępuje. 

Rodzina Dreyfusów mie widziała ra scenie sztuki 
o Dreyfusie, atoli przyjaciele i znajomi. którzy 
sztukę widzieli. opowiadali, że autorzy w wielu wy 
padkach przesadzili. I tak jest tam szczegół, że pani 
Dreyfus była u pułkownika Picarda, by prosić o 
litość dle męża, atoli pani Dreyfus zapewnia, że 
to jest nieprawdą. Nigdy nie była u nikogo prosić 
o litość dia męża, iej zadanie polegało na wyszuka 
nia winnych, 

W czasie wojny Światowej Dreyfus wstąp:ł do 
armji i walczył pod Verdun; z wo,nv wyszedł cało. 
natcmiasi syn tego został ranny w czasie ataku 
gazowego. ma; * 

Kiedy Alfred Drey został wysłany na wyspę 
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Djabelską. żona pragnęła jechać z nim, ale minister 
stwo wojny na to nie zezwoliło, Obawiano się, że 
Drcyfus ucieknie * trzymano go skutego w kajda 
nach, a pożywienie rzucano mt, jak psu, Pani Drey- 
fus mie opowiadała dzieciom, że ich ojciec jest are 
sztowany. Dziec.om powiedziano tyłko. że vjciec 
wyjechał, a kedy wrócił z węzenia i dopiero kie- 
dy okazało się, że jest zupełnie niewinny, a republi 
ka przy:ęła go z oznakarm czci, dzieci dowiedziały 
się o cielrieniach ojca. 

Dreyfus ogłosił w ostatnich latach wele artyku- 
łów o sprawach wojskowych, w czasopismach fa- 
chom'ych Pisze on również pamiętniki, które nie są 
atoi przeznaczone dla szerszej opinji, i pozostaną 
tylke wyłącznie własnością dzieci. Jeden ze synów 
Dreyfusa mieszka z żoną w Paryżu. córka Dreyfusa 
wyszła zamąż za lekarza i mieszka w Tuluzie 
gdzie Dreyfus dopiero niedawno by; w goścnie. 

Pani Dreyfus znana jest w Paryżu z działalnośc. 
filantropijrej, Interesującem jest. że po tylu cierpie 
niach Dreyfus wcale nie jest rozgoryczony. Pragnie 
tylko, by go pozostawicne w spokoju : nie mie- 
szano się w jego prywatne sprawy. Dreyfus, uro 
dzony w Miluzae liczy dziś 72 lata 


FILM DREYFUSA W LONDYNIE 
Londyn, (ŻAT) Ambasada francwska dokonała 
szeregu wycięć z filmu o spraw.e Dreyfusa. Fm 
ten, produkcji „Bnitsh Iniernatienal Pictures". de 
monstrowany lest obecne w jednym z największych 
kinoteatrów londyńskich. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 22. 4 1951 Akcje niejednoliie. 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 126.50. 

Papiery procentowe: 1-proc. Prem. Poż inwesty- 
cyjna 90, 4 i pół proc. Obl. Kom Banku Krajo- 
wego 39. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję niejedno 
lita Zainteresowanie nieco Żywsze. Poszukiwa- 
no akcyj Chybia jednakowoż bez transakcyj. Z pa- 
pierów bankowych robiono Bankiem Polski po 
kursie nieco mocniejszym Z innych papierów 4- 
proc. Prem. Poż inwestycyjna i 4 i pół proc. Obi. 
Kom. Banku Krajowego z małemi różnicami utrzy 
mare na ostatnim poziomie. Obroty niewielkie. 
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Dolar 


Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5-proe 
Pożyczkę Konwersyjną 48 i 8-proc. Poż. Dilonow- 
ską amerykańska dol. 83.50 za 100 dolarów. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów, 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Zapotrzebowanie pokryte dostateczną podażą. Na- 
strój spokojny. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 
—8.93, czeki bankowo 8.91 i jedna czw. do 8.92 
i pół Warszawa dol. 8.90 i pół do 8.92 i pół, cze- 
ki 8.01—8.92. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. 22. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 128, 
129. 128. Warsz. Tow. Fabr. Cukr 29, Węgiel 
29 Modrzcjów 7, Haberbusch 86, 87. Pożyczki: 4- 
proce. inwestycyjna seryjna 95, 5-proc. konwe"- 
syjna 49.25, Listy zast BGK 8-procentowe %, 7- 
procentowe 83.25, 

Waluty; Dolar 8.92. 8.93 i pół. 8.90 i pół. Dewi- 
zy: Londyn 43.37 i pół. 43,48, 43.27. Nowy Jork 
8.928, 8.938, 8.899, Nowy Jork telegr 8.927, 8.947, 
8.907, Paryż 34.90 i jedna czw. 34.99. 34.81 i pół, 
Praga 26.43 i pół, 26.50. 26.37. Szwajcarja 171.91, 
172.34, 171.48, Wiedeń 125.50. 125.81, 125.19, Włochy 
46.76, 46.88, 46.64, Berlin 212.53 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 22. 4. 1931. 
Żyto cena transakcyj:a 28 i trzy czw do 29. psze- 
uica cena transakcyjna 33 i pół do 34, jęczmień 
przemiałowy 25—26, browarowy 28—29, owies pa- 
stewny 26 i pół do 28 ı trzy czw. mąka żytnia 
42—43. pszenna 51—53, otręby żytnie 24—25, pszen- 
ne 24 i jedna czw. do 25 i jedna czw.. pszenne gru- 
be 25 i pół do 26 i pół, groch Wiktorja 30—34, 
łubin niebieski 26—28. Tendencja mocniejsza, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 22 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.06—169.56, Budapeszt 123.97—124.07, Bukareszt. 
4.21 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych Lon- 
dyn 34.50 i jedna czw. do 34.60 i jedna czw. No- 
wy Jork 709.85—712.35, Paryż 27.74 i trzy czw. 
do 27.84 i trzy czw, Praga 21.01 i pięć ósmych do 
2109 i pięć ósmych, Warszawa 79.50—79.79, Zu- 
rych 136./0—137.20, Amerykańskie 7107.50—711.50, 
Niemieckie 168.81—169.41, Włoskie 3720—37.36, 
Szwajcarskie 136.42—137.22, Czeskie 20.98 i trzy 
czw. do 21.10 i trzy czw. Węgierskie 123.87—124,27 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.74, Losy 
Tureckie 16.90, Portland Zement 71 i trzy czw. 
Galicja 17. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 22. 4 PAT. Paryż 20.29 i rzy czw., Lon- 
dyn 25.22 i siedem ósmych, Nowy Jork 519.17 i 
rół, Belgja 7217 i pół,Włochy 27/49 i jedna czw, 
Berlin 123.63, Wiedeń 73, Praga 15.37 i pół, War- 
szawa 58.15, Budapeszt 90.53, Bukareszt 3.08. 
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Przewrót w budowie samolotów 


Berlin 22. 4. (Sch) Na lotnisku w Tempel- 
hof wypróbowano dziś pierwszy samolot zao- 
patrzony w motor Diesla, skonsiruowany 
przez prof. Junkersa. Próba odbyła się w o- 
becności przedstawicieli rządu, przemysłu i te- 
chniki. Wynalezienie motoru Diesla dla celów 
lotniczych oznacza rewołucję w budowie sa- 
molotów. Wedle oświadczenia konstruktora, 
zaleta nowzgo motoru polega na większem bez 
pieczeństwie przed pożarem i w oszezędności 
materjałów pędnych wynoszącej około 65 proc 


Pożar w gmachu polifechn. ki wiedeńskiej 


Wiedeń. 22. 4. (W) Na strychu politew':nik: 
wiedeńskiej wybuchł dziś rano gr'źny pożar, 
który jednakże w krótkim czas.” zoka zowa- 
no Pastwą ognia padły stare sprzecy oraz 
dach sa przestrzen: 200 metr. kwadratowych. 
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SALI ODCZY YTOWEJ 
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Hans Kraschutski, naczelny redaktor czasopisma „Das Andere Deutschland". 


(-si) Twarz sympatyczna, szczera, otwarla. 
Mz się wrażenie, że mowca nie jest zawodo- 
wym retorem, iecz mówi naprawdę to, co my- 
sli i czuje. Slowa jego są niewyszukane, nic- 
etektlowne, ale dlalego wlaśnie ujmu jące swoją 
prostotą. 

Gdy się mówi o Niemczech — rozpoczął 
swe przemówienie p. Rraschulski — mimowe- 
li nasuwają się trzy problemy: kkitler, Trevi- 
rapus i unja celna między Austrjg a Rzeszę. 
Gwiazda Hillcra zbiadła obecnie. Zycie okaże, 
że Hiller był tylko produktem rozpaczy nie- 
znieckiej. Inaczej przedstawia się sprawa z Tre 
viranusem, który jest naprawdę wyrazicielent 
poważnych odlamów społeczeństwa niemiec- 
kiego. Psychologicznie jest lo nawel ciekawe 
zjawisko, gdyż Niemcy aż do Bisinarcka oka- 
zywały dużo syiupalji powstaniom polskim. 
bismarck zespołił Niemcy w jedną całość dro- 
gg gwallu, a odtąd zaczyna się apoleoza gwał- 
tu w mentalności niemieckiej, O unji celnej 
między Auslrją a Rzeszą bardzo dużo się obec- 
nie pisze į mówi. Moment wybrany do lej unji 
nie jest odpowiedni, a sam projekt unji jest 
właściwie pozbawiony głębszej wartości. Mu- 
simy bowiem sobie uświadomić, że Europa ja- 
ko całość prowadzi obecnie ciężką walkę o 
swój byt. bawnicej ludy azjatyckie i alrykań- 
skie bały się 1 szanowaly Luropę. Podczas 
wojny przekonały się jednak, że liuropa jest 
rozdaria wewnętrznie 1 wzajemnie w bralo- 
bójczych zapasach się niszczy. Azja straciła 
więc respekt dla IEuropy, a jeśli Europa chce 
utrzymać swe Stanowisko, musi pomyśleć 
przedewszystkiem o swe, odbudowie, o unji 
celnej państw curopejskich jako lakich. 

Tytul anego odczylu brzmi jednakowoż Niem 
cy, Polska u Europa — wywodził dalej mow- 
ca — muszę więc pomówić też i o wzajemnych 
stosunkach polsko-nieimieckich. 
Wzy bolączsi: wojna ełowa, sprawa korytarza 
i sprawa niemieckiej mniejszości narodowej 
w Polsce. Lo się Lyczy pier wszej sprawy, na- 
sląpiło wyjaśnienie sytuacji. Jak dlugo Niem- 
cy zaslępował były minister Hermes, który był 
oscbiście zainteresowany Ww przewiekaniu ro- 
kowań, Sprawa gospodarczego porozumienia 
się Polski z Niemcami nie posunęła się ani na 
krok. Z tą chwilą, gdy rokowania wziął w 
swe ręce przedwcześnie AUE poseł niemiec- 
kiw Warszawie Ulryk Rauscher, zniknęły ja- 
koś przeszkody, a sprawa porozumienia gos- 
podarczego znajduje się na najlepszej drodze. 
Gospodarczo Polska i Niemcy wzajemnie się 
uzupełniają, porozumieniu się więc obu państw 
nic nie może stanąć na przeszkodzie. 

Przechodząc do sprawy korytarza zaznacza 


mowca, że Sprawę tę w Niemczech się wyol- l 


in PAUE a N E Nikt właściwie w Niemczech nie wie, 


Snigi dzień precest h. pos. Kwietkowskiege 


Wejherowo 22. 4. PAT. W drugim dniu 
Tezprawy oskarżony Kwiatkowski oświadczył 
że zadlużenie w firmie „Robur* w wysokości 
80.000 zł. nie miało żadnego pokrycia. dalej, że 
zabezpieczenie dla firmy Szafarkiwicz w Po- 
Zvaniu w kwocie 200.000 zł. znacznie przewyż- 
szało istolne obciążenie eentrali rolniczej, co 
oskarżony przyznaje. Tłumaczy się jednak, że 
uczynił lo ze względu na osobiste stosunki, la 
czące go z la firmą. Prokurator przypomina 
oskarżonemu sprawę dostaw węgla do gazow- 
ni wejheowskiej, co do której Kwiątkowski 
stwierdza, że jej nie zna. W sprawie weksli 
proiongacyjnych firmy Plitta. które firma pu- 
ściła w obieg, zmuszając wystawcę do wyku- 
pienia oskarżony stwierdza, iż nie mialo to 
miejsca. I że weksle puszczone w obieg były 
hardlowe Oskarżony zaprzecza również jako- 
by przez dopisanie na wekslach „pobrano ' 
towarach dopuścił się oszustwa, gdyż dopiski 
te urzędnicy centrali czynili automatycznie na 


wszystkich wekslach, nie zmieniając tem ich | 


Nasuwają się , 
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ludność zamieszkująca korytarz jesi rdzen- 
nie polska. Niemcy miały przedlem jeszcze 
iuny korytarz, a mianowicc Hanower, oddzic- 
lajicy Prusy od Westfuji. Bismarck załatwił 
tę sprawe siłą miecza, zagarniając Hanower 
dla Prus. Następstwem tego była partja ha- 
nowurska, klóra jeszcze teraz ma trzech po- 
słów w parlamencie Rzeszy,. domagających się 
unicestwienia lego aklu gwałlu. Wynika więc 
z lego, że zalalwienie sprawy mieczem nawet 
w Niemczech wywolaioby spolęgowanie tylko 
namięlności polilycznych. Dlatego należy spra 
wę korytarza lraklować spokojnie, wyrzekając 
się absolutnie drogi gwałlu i szukając wylacz- 
nie tylko porozumienia by zadośćuczynić gos- 
podarczym interesom obu stron. 

Co sie zaś tyczy losu niemieckej mniejszo- 
ści narocGowej w Polsce, musimy sobie uświa- 
domić, że los ten zależny jest od traktowania 
mitiejszości polsk ej w Niemczech. Jeśli się speł 
ni wszystkie posńuiaty kulturalne mniejszości 
polskiej w Niemczech. można mieć nadzieję. że 
bs ninicjszoścć niemieckiej w Polsce ureguluje 
się sam przez się ku ogómemu zadowoleniu 

Powinniśmy wszystkie te sprawy traktować 
spokojnie rzeczowo i bez psychozy. Prasa nie- 
miecka w ostatnich dniach przyniosła sensacyj 
ną wiadomość, że Polska chce zagarnąć Prusy 
wschodne Wiadomość tę podało polsk e pismo 
„Mocarstwowiec”. W Prusiech wybuchła praw 
dziwa panika. Nikt w Niemczech nie wie. że 
„Mocarstwowieć” jest maleńkem pisemkuem. o 
którem nawet szef biura prasowego polskiego 
mi.sterstiwa Spraw zagranicznych dowiedział 
się dop'ero z glosów prasy niemieckiej, która 
na miejsco „Mocarstwowca* podsunęła całą 
Palskę. Anakgiczny wypadek zdarzył się też i 
w Polsce. gdzie „lustr. Kurier Codzienny* po- 
dał sensacyjną wiadomość. że organizacje woj 
skowe nemicck'e liczą razem koło 15 miljo- 
nów członków. W redakcji „Kuriera nie za- 
stanówiory się nad tem; że ludność niemiecka 
wywios!i obecnie 60 milionów  Jeśl odliczymy 
połowę ra kobetyv, pozostanie 30 mrilionów 
mężczyzr. vdlicziny dalej starców i dzieci i lu 
dz. niewelrodzących w skład tych organizacyij 
militarnych, to okaże się dopero cały absurd 
tej cyfry 15 milionów ludzi. Wszelkie niepoto- 
zwnienia polegają na wyolbrzymianu pewnych 
biednych mformacyi. Jedyną drogą iest więc 
mówienie prawdy. bez względu na to. czy ta 
prawda jest komuś przyjemna. czy nie. Europa 
brocząca tysiącem ran ma jedno tylko życzenie. 
ijedno tylko zadanie przed sobą: utworzenie ro 
dziny narodów  europeiskich Droga do tego 
celu prowadzi tylko przez wzaiemne porozu” 
mier'e. Mówca zakończył swój referat wyra- 
żeniem nadzieji, że rodzina narodów  europei- 
skich stać się musi rzeczywistościa. 
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wartości. W sprawie Wojewskiego oskarżony 
nic nie wie. 

Przewodniczący zapytuje oskarżone Kwia- 
kowskiege juniora, który oświadczył, że Wo- 
jewsni zamówił wagon węgla i na pokrycie dał 
weksel na sumẹ 633 zł. Oskarżony pokwilował 
mu odbiór tego weksla. gotówki natomiast na 
wb 5 go od Wojewskiego nie otrzymał, 
wobec czego prelensję Wojewskiego uważa 
słuszna 

Na zapytanie prokuratora, iłe kosztowały 
wybory, oskarżony odpowiada, że prawie nic. 
Na dalsze zapytanie prokuratora czy nie brał 
z funduszów centrali na wybory oskarżony o- 
świndcza, że brał jedynie na wyjazdy i że dłu- 
gi z tego tytułu spłaca} djetami poselskiemi. 
W odpowiedzi na to, prokurator konkluduje. 
że oskarżony pieniądze na wybory czerpał z 
finduszów centrali. Sąd ogłosił przerwę do 
dnia -cutrzejszego. Jutro rozpoczynają się Ze- 
znania 82 powołanych świadków. 
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Wznowienie Ssenszcyinego 
procesu we bDWow:g 


(leietonem od naszego soresponat ula) 

Lwów 22. 4. (T) Dziś stanal przed sąden 
przsięgłych we Lwowie Konsłanty Bohdan, 
55-1elni buchalter fabryki; Arma we Lwowie, 
stojacy pod zarzulem  zastrzeleniu swej żony 
Heleny w dniu 11 czerwca ub. w Zakopa- 
nem w pensjonacie „Wacława W sprawie 
lej toczyła się już rozprawa z początkiem lu- 
tego br. (o czem w swoim czasie podaliśmy) 
jednakże rozprawa została odroczona z powo- 
du niejawienia się głównych świadków oskar- 
żenia. 

W dniu dzisiejszym podjęto na nowo roz- 
prawę przed inną ławą przysięgłych. Oskar- 
żony podobnie jak i podczas pierwszej rozpra- 
wy nie przyznaje się do winy i twierdzi. że 
żona sama się zastrzeliła. Rewolwer był wła- 
snością oskarżonego; twierdzi on, że żona wzię 
ła go z teczki po przyjeździe oskarżonego de 
Lwowa z odwiedzinami do chorej żony. Roz. 
prawa potrwa kilka dni. 


me © znani 


straszna kafasfrola autobu- 
sowa pod kodzią 


Łódz. 22. 4 PAT. W dniu dzsejszym, w 
godzinach rannych na szosie Uniejów -—Poddę" 
blce pod Łodzią mała miejsce katastrofa ao 
busowa. O godz. 8 rano autobus. wiozący 15 Q- 
sób. wskutek pękiręcia  przedmiego  resom 
wpadł na barierę mostu fi stoczył się do rzekł. 
Natychmiast zorganizowano akcię pomocy 4 
dzięki temu. że rzeka Warta w tem miejsce wę 
iest szeroka, zdołano uratować wszystkich 
pasażerów. Wszyscy oni odnieśli cięższe i tżej 
sze obrażenia. Rantych przewieziono do «pů 
tala w Uniejowie. 


~ 


Niezwykły sposób popełnienta 
samehójsiwa 


Katowice 22. 4. PAT. W niezwykły spo- 
sób dokonał samobójstwa w Głupczycach wa 
Śląsku opolskim 42-letni stolarz Miksymiłjam 
Karger. Wysławszy pod jakimś pretekstem %o 
nę swą do miasta, Karger ubral się w odświęt- 
ne ubranie, położył się do trumny przez sie- 
bie sporządzonej i wystrzałem z rewolwaru poz 
bawił się życia. 


bzy ludzie dzisiejsi żyją dlużej! 


Statystvka stwierdza fakt zdumiewający nma 
pierwszy rzmt oka: w biegu ostatniego pięćdz esię” 
ciolecia przeciętne trwanie życia człowieka kuliural 
nego przedłużyło się o dwadzieścia lat. 

Zdobycze nowoczesnej higieny, zwalczanie cho- 
rób, większa Świadomość warunków własnego or- 
ganizmu u poszczególnych jednostek, bardzici racjo 
nalny tryb życia — wszystkie te czynniki gwarantu 
ją nam przezwyciężenie chwil krytycznych : osią” 
gnęcie starszego wieku. O ile jednak zbadamy 
kwestię głębiej, rzecz cała przedstawia się jeszcze 
inaczej. — Stwierdzamy me tyle fakt przediłużaiące 
go się życia człowieka, ile zjawisko. że na Świecie 
zostaje więcej hudz*, niż dawniej, ti. że dzięki zdoóby 
czom higieny zostają uwolnieni od różnych nebez- 
pieczeństw, zagrażających zdrowiu, „œ zY e 
czeństw które dawniej dziesiątkowały młodsze po 
kolemia — mijają moment krytycznych lat szczęśl * 
wie i eu.ematycznie vsiągasą wick metyle „starszy“ 
ie tak podeszły, jak iest to możliwe dia przeciętne 
g0 człoweka, który oszczęśliwe ominął trudniejsze 
momenty życia. W ten sposób w stosunku do ogółu 
ludności w dzisieiszyckh czasach więcej ludzi osiąga 
wiek siedemdziesięciu lub osiemdziesięcu lat, niż 
miało to miejsce przed pół wiekiem, lecz dzieie się 
tak nie dłatego. że w czasach naszych ujawm*ła się 
tendencia do dłuższego życia, tylko, że ludzie dzi 
Sielsi starzeją Się normalnie, ponieważ pochodzą już 
z pokolenia, w którem dzięki wiedzy lekarskiej. 
zdołano doprowadzić do minimum śmiertelność 
wśród dzieci i niemowląt. Słowem. wyrażając się po 
pularnie, na Świecie zostaje więcej ludzi. niż dawniej, 

I tylko niemal wyłącznie za pośrednictwem tel 
zmniejszone! śmiertelności, wzgl. spadku śmiertel- 
ności wśród niemowląt. wytłumaczyć się daje zdu- 
miewaiące napozór ziawisko że trwanie życ ludz 
kieso przedlużylo się v lat 20. 


ZDOLNĄ pannę do bire 
przykre — Początkowa 
pensia Zł 50. — Sobota 


MEAC. Zgłoszenia 
rod  Narka* de Adm. 
88 0. 20 GG ia 956x 


PRAKTYKANFA (14—16 
łut) orzyv'mę. Zgłoszenia 
włas'roręcznie pisane — 
skladać osobiśce w go- 
dzinach nd 9-—10'30 ra- 
no: A. Bross, ul. F!oriań 
ske 44, 957er 


LOKALE 


BRZESKO — rynek, wy 
najmę mieszkanie, skład 
na magazyn maszyn do 
szycia, rowerów, gramo 
fonów, zegarków. Po- 
wiat bardzo bogaty, 120 
tysięcy mieszkańców, In 
teres bezkonkurencyjny. 


Zgłoszenia: Nebenzahl? 
Kraków, Zielona 28. 
952ch 


POKÓJ umebiowany, o- 
sobne wsjócio, wynajmę, 
Bemardyńska & Il, pię- 
wo wa prawo, 622g 


POKÓJ z osobnem wej- 
ścień, komfort, telefon 
dla 2 panów do wynaję- 
kia: Panzerowa, Groble 
L. 19. 623g 


ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, 
pełnym komiortem, ma 
B pokojowe mieszkanie 
pełnym komfortem, Za 
odpowiednią dopłatą % 
okolicy ul. Krakowskzej' 
Stradom. Zgłoszenia p”?ć 


„Odpowiednia delata“ 
do Adm. „N. Dziennika” 
-571g 


POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny, — z osobnem 
wejsciem: Daniełowa, ul- 
Długa 33 III. piętro. 


AGENCI LOSOWI Zgła 
szajcie się — po nową 
rzecz. Łatwy i wysoki 
zaróbek. Zgłoszenia pise 
mne pod „Egzystencja". 
Kraków, Skrytka 105. 


s!zpdzsm dep? 


Jedyny: prawdziwie skuwieczny 


OBIADY domowe nad 
zwyczaj smaczne, obi 
te, a ianie wydaje: Ken: 
pleroewa, Grodzka 25, 


a 


książka. życia najmłodszeqgo- 


nokolenia pionierskieqo w 


palt 


cenas zł. 4:50— w ou". rdóć. zt. 7 


esty 


do mabycia we wszystkich księqarniach 


ub wprost z wydawnictwa za wnłata 


ma 


onto pek -0 x. 20.188. 
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le 
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i WYCHOWANIE 


AKADEMICZKA z dosko 
nałem bebrajskiem udzie 
la lekcyj: Kraków, Aleja 
Krasińskiego 22, m. 1. 
629 


BÓŻNICY kompletne u 
rządzenie — jak: stoły: 
ławki 3 t, d — z powo- 
du przebudowy do sprze 
dama, Wiadomość: Vo- 
gler, Kraków, ul. Grodz- 
ka 31. 9541 


DYWANY ręczne, kili- 
my, „Dywan“ Kraków 
Podgórze. uL Kingi 9 — 
Telefon 116-09. i2lm 


RABKA, Znany p-erwSzo- 
rzędny Pensjonat „Ewa“ 
w samem centrum — ma 
lowmiczo położony. Kom- 
pletny komfort, pokoże 
wszystkie z balkonaau, 
Elita towarzystwa krako 
wskiego. Wykw.ntna 

obfita kuchnia, Ceny na 
sezon pierwszy znacznie 
zniżone. Na żąaanie pro- 
spekty wysyła właściciel 
Henryk Minz. Telefon 
Nr 34. 101mb 


Reklama 
cźwignią handiu 


ŁOSAD 
POSZUKUJĄ 


INTELIGENTNA gospo- 
dyni — zarządczyni do- 
mu, umie gotować, po- 
szukiie pracy od 1 maja 
na prowincji. Zgłoszenia 
pod „Gospodyni“ do Ad 
mim. „N. Dziennika”, 
6252 


PANNA z dwuletną prz 
ktyką biurową, zmien 
posadę. Zgłcszema poc 
Pracowita' do Admit 
N. Dziennika“. 564g 


PANNA inteligentna. pi- 
sząca na maszynie, zná- 
iaca wszelkie czynność 
kancelaryjne, zmieni po- 
sadę. -- Zgłoszenia pod 
Er" do Adm. „N. Dzien 
ulka“ 611bp 


l 

LA monogramy 

| wyprawy ślubne. firank 
kapy. Montuję podusżk : 
Stockowa, uł. Dietlow 
ska 50, Il. piętro.  574« 


SIŁA b'urowa z kuikule 
tnia praktyką poszuknie 
posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika“ pod 
5587 


FEnergiczna *. 


TROCHĘ HUMORU 


Żona (przychodząc 
męża): Zgadnij, kto tu? 
Szef: Przestańże 


NIESPODZIANKA. 


niespodziewanie 


do biu.a 


z temi żartami i zostań przy 


maszynie, jeszcze nas kloś może zobaczyć! 


PRENUMERATA: w Krakowie i ne prow. m.esięczn. Zł. 600 kwartai, Zł. 18ʻ00 


w Krakowie z odnoszen do dor A; „ 6'20 E „  18'60 

Na prowincji 2 przesyłką pocztowa a „ 6'60 u » 19'80 

Zagranicą z przesyłka pocztewa s „ 10'60 po » 30'60 
„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki ! dni poświąt. 
z a JE”, a A OJ 


NOWY DZIENNIK“ piątek 24 kwietnia 1991 _ 
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Informacje 


przez wszystkie 
przez T-wo „Unitas“, Warszawa, Miodowa 10, 


j | 


i | | i 


bura podnóży, 


craz przez Zarząd Uzdrowiska. Karlsbad, — 
Naturalną wodę muneralną, oraz naturalna Sód 


źródlaną wysyła: Karisbader Minerabwassar- 


versendung Lóbel Schottlanden G.m.b,tl. Karisbad & 


Przetargi pubiiczne 


EO n 3 


Dyrekcja Państwowych Zakładów Wodocląge- 
wych w Katowicach rozpisuje przetarg publiczny na 
dostawę do budowy państwowego wodociągu z Ma- 
czek następujących armatur: 

16 sztuk zasuw 750 mm, średn. żeliwnych, kieli- 
chowych, na próbne c-Śnienie 20 atm; 

7 sztuk zasuw 650 mm. średn. jak wyżej; 


35 sztuk zasuw 250 mm. średn,, 


zresztą iak wyżej; 


kołnienzowych, 


23 sznik zasuw 50 mm, średn. kołnierzowych, zre- 


sztą jak wyżej; 


18 sztuk hydrenlów śŚredn, 50 mm.; 

23 sztuk odwietrzników średn, 50 mm. 

Przedmiary ofertowe i rysunki armatur otrzymać 
można w Dyrekcji P. Z. W. 

Termin otwarcia ofert 4 maja 1931 r., godz. 12-ta 
w południe, w Dyrekaji P, Z. W,, ul. Gen, Zającz: 


ka 18. 
KORĘSPONDENTKA - 
stenotypistka polsko-n e 
miecka stenografja, Tu- 
tynowana siła biurowa 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod 


„Rutyna'* do Admin, „N. 
Dziennika“, 625g 


WSZELKĄ robotę dam 
sko—kontekcyjną i beti 
źnianą do sklepu przy! 
mą do domu dwie oso- 
by. Wiadomość w Adm. 
„N. Dziennika" pod .Pra 
ca". 951x 


RUTYNOWANA siła biu 
rowa, samodzielna kore 
spondentka, biegle piszz 
ca na maszynie, znając 
buchalter ę, poszukuje pc 
sady, — Zgłoszenia poc 
„l moia do Admin. „N 
Dziennika”. 604hc 


BUCHALTER, korespe" 
dent  noałsko-niem ecko- 
angielsk. prawnik. ma 
wolne godziny, obejmie 
też administracię realno- 
ści, Zgłoszenia pod „Ru- 
tynowany' Biuro Ogło- 
szęń, Kraków, Sienną 12 


zo AD O Z ZE nA S 


ABSOLWENTKA |. ro- 
ku Wyższego Studjur 
Handlvaego, że znajo- 
mością korespondencji 

buchalterii, — poszukuje 
posady za skromnem wy 
nagrodzeniem.  Zgłosze- 
ma: Kraków I. Skrytka 
pocztowa 60. 612g 


KELNER—-buietowcec 
władający kilkoma języ” 
kam poszukuje posady 
ma sezon letni. Zgłosze 
mia do Adm. „N. Dzien- 
nika pod „Zdolny**. 

530g 


PRZYJMUJĘ do chwyta 
nią oczek w iedwabnych 
pończochach oraz wy 
konuję sudne stopy m. 
szynowe; Krzemień, ul 
Krakowska 23, 1. piętro 

505g 


BUCHALTER bilansis”a 
rutyncwany korespon- 
dent niemie ki. poszuk 1 
e odpowiedme; posady 
zwentua.nie na pół dna. 
Łiskawe zgloszenia pod 
„H H.“ de Adm. „Now 
Dzsennika”. 560% 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń ‘est } mólimew w jędnym lamie. — Strona w 


tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milm. — Stona za tekstem 6 la- 

mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłtszemię drobne kczymy za 10 słów. 
CENY w złotych: |. strona 125. — Tekst 1-—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 

0'25. — Drobne od słowa 020 Dla poszukujących pracy 0'10 — Gratula: 


„je 12'50. — Za zastrzeżenie mie'sca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor 1aczelny: Dr. Wilhelm Perkelhammer. 
Redaktu: odpowiedzialny: Żygiiyd Moses. — Newa Drukarnia Dzievnikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


